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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e  czaynych praw ideł i samo przezastawienie ni©
P rzy  gazecie patersburskiey akademickiey inaczey, jak podług świadectw , wydanych po-

z dnia 6 lutego załączone było udzielne ob- dług ostatniey rew izyi.
wieszczenie następujące: 5] Również d łużnicy, k tórym  wydane ko-

„O sarsk iego  domu wychowania Rada o- pije świadectw na ewikoyą, gorzałczanego do-
piekuń ,ka sankt-petersburska , przez ninieysze starczenia, albo dostarczenia sukna dla woyska,
obwieszcza o nastałym, za potwierdzeniem Ce- z nowego - tego postanowienia korzystać nie
sarza Jegomości, NaywyżSzym Nayjaśnieyszey mogą, dopóki nie powrócą wydanych im ko-*
Cesarze wey Jejm ości, M aryi Teodorowny, na- piy świadectw. 1
czelną zwierzchność mającej'’ nad domami w y- —------------
chowania, rozkaxie, w brzmieniu następującem: D alszy ciąg ' Ukazu J. C. M. o kolonistach

x) Na ewikoyą wiosek za złożeniem o pe~ zadunayskich. (Ob. N . 20).
wności świadectw podług ostatniey rew izyi, 8) Prżychodcy, k tórzy  w czapie tureckie-,
odtąd na przyszłość od chwili otrzym ania go rządu osiedli na obywatelskich gruntach,
tego rozkazu, wydawać z kass składowych na podległych rsądow i i praw om  Mołdawii, prze-
pożyczkę na ewikcyą nieruchomych m ajątków  nosząc się na grunta skarbowe, powinni zostaw
takież summy, jak się wydają na ewikcyą ma- wić gospodarskie swe zabudowanie na w ła-
jątków  wielko-rossyyskićh , to  jest: po s top ię- sność dziedzica ziem i, jeżeli tylko będzie do-
dziesiąt rubli na każdą rew izyyną duszę płoi wiedziono,że były zabudowąne na rachunek wła-
męzkiey , z term inem  na lat dw anaście, i  ściciela ziemi, g) Po upłynienin lat ulgi,ci z prze-
w m ało-rossyyskich , białoruskich i przyłączo- chodców, dla których podług3go 1 4go artykułów
nych od Polski guberniach, a mianowicie: ćzer- są  one przeznaczone, rów nie, jak i rodow ici
nihowskiey , półtawskiey, witebskiey, mobile- mieszkańcy, pomiędzy nimi żyjący, od początku 
w śk iey , kijow skiej, pcdolskiey , w ołyńskiey, roku 1820, obowiązani od każdey familii wno® 
mińskiey, wileAskiey i grodzieńskiej. sić do. skarbu corocznie po siedmdziesiąt

2) Poz.yczki te czynić z term inem  na dwa- wek, > podług tego , jak podlegają i niem ieccy 
naście łat , z opłatą w pierwszych dwóch ia- koloniści po upłymeniu lat ulgi poziemnemu 
tacb  zw yczajnych procentów z góry corocznie, i innym podatkom, z warunkiem , że z tycłi 
a  w dalszych dziewięciu leciech. kapitału po pieniędzy będą już zaspakajane ziemskie poa 
dziesiątey c.-ęsci i procenta również na przy- winności, które się dopełniają w  ogólności 
szłość na dług pozostały do zupełnej jego o- przez mieszkańców obwodu bessarabskiego- 
Pia ty* 10) Za grunta, które w okręgu swoich osad,,

3) Na tey  zasadzie wydawać summy na prócz przeznaczoney na każdą familią proporcyi, 
pożyczkę z pierwszeństwem dla nowo-poży- będą się znaydowały, pobierać po dwadzieścia 
czających, k tórzy nie są jeszcze dłużni do kas- par  od kaźdey dziesięciny, nie wyłączając i  
sy składowey.  ̂  ̂ la t ulgi. 11) Przechodcóm  w okręgu ich osad

 ̂ ty Z  dawnieyszycn dłużników, k tórzy są dozwolić mieć wolną przedaż wina i wódki, i- 
już winni kassie składowey, mogą korzystać żadne zadzierżawienia w okręgach ich bydź nie 
z tego nowego postanowienia tylko akuratni mają. 12) Zaymowane przez nich ziem ie, do 
w  opłacie, w widoku nowey pożyczki na 12 skarbu należące, rozdzielić teraZ dla dogodno- 
lat, z warunkiem, że z summy przypadającey ści na cztery okręgi, podług podaney przez >e- 
dc- wydanig na liczbę dusz już zastawionych, nerała porucznika Inzowa, a tu załączoney wia- 
podług nowego postanowienia w ytrąca się ca- domości 5 główną zaś osadę, Tabak, zgodnie 
ły  dług oparty juz na tey liczbie dusz, a -za- z źyozeniem kolenistów , nazwać Bołgradem t 
tern i po zatrzym aniu przypadających od no- i 3) Starożylców czyli rodowitych mieszkań- 
w ey pożyczki procentów  reszta wydaje się po- có w , w tych okręgach znaydujących się, po­
życzającemu gotowizną. Rozumie się, iż je- łączyć do ich ogólnego składu, tak  z przyczy- 
żeli taka przezastawa czynić się będzie przed ny zamieszkania ich z dawnych ła t w tych 
nadeyściem term inu pierwszey pożyczki, do mieyscach i rozmnożonych winnic i sadów o- 
którego opłacone procenta * góry, tedy w nich wocowych, jako i dla pożycia ich w jednćm 
Czyni się stosowny rozrachunek podług zw y- mieyscu z Bułgarami, rozciągając i dla nich



prieea kolonistów. i 4 ) Rząd tych przechod- 
ców ustanowić na ogólnych prawidłach admi­
ni s t racj i  kol mistów, poddając ich kantorowi 
bess arabskiemu kolonistów cudzoziemskich. i 5) 
Do kantonu naznaczyć jedn go urzędnika z t y ­
tułem towarzysza starszego członka, którego 
obowiązkiem będzie, pod wiedzą kantonu inieć 
bl iżsiy nad kolonistami dozor i potrzebną o 
nich pieczą. 16) Około wykonania wszystkich 
wyżyj  opisanych prządzeń polecę, sprawujące­
mu min it<r<um spraw wewnętrznych uczynić 
potrzebne rozporządzenie .[dokończenie nastąpi).

P  R  U  S 8 t i

Berlin dnia 10 lutego. Dziś z rana o kwa­
dransie na vp i - rws ją  >k.ńozyłc> się życie J y 
K  ‘ lc.vicowskre\ M iX ęzneyAnny Elżbiety Lu­
dwiki, w dą w j '  pr ijk.\l:MX«ązęcm Ferdynandzie 
P ru  dum, ur  <dę-ney Xiężńiczki Pruskie/ .  Dnia 
pepr  .edzają&ego b\ło X  ężca zdrowa, lecz w no­
cy tkniętą została apóal<xyą, k tó re j  skulkiem 
nas tąp i  zgon t ey 'd  .,slo: n y Pani, pogrążający 
w głębokim smutku, 'rędzinę Królewską. Z po- 
tomstw ■ spłodzonego w małżeństwie z Xiążę-  
ciem Ferdynandem, opłakują tę stratę dwoje 
żyjącich dzieci, jako to, E g o  Królewicowska 
Mo5Ć’Xiąźę August Pruski, 1 Jey Królewicow- 
ska Mość X ężsia Ludwika  Pruska,  małżonka 
Xią*.ę- ia Antoniego Radziwiłła  , Namiestnika 
Król. w W .  X ęzlwie Poanamkietn. Dzis przy­
wdziewa dwór królewskL/żałobę na dni i 4, 
za Jev Króhwicowską Mość Xięźnę Ferdynan- 
duwą Pruską.

N a r w y  iszy  rozkaz gabinetowy oznaczający przy­
s z ł e  stosunki główney dyrekcyi towarzystwa han­

dlu zamorskiego. 'Z dnia 1 y ętyczMa 182c.
0  tateczne teras  uregulowanie całkowite­

go d ‘ugu rządowego i przyszła onegoż admi- 
Erstracva wymagają, ażeby oddziałowi instytu­
tu handlu zamorskiego, istnącego teraz pod 
f i r m ą  główney dyrekcyi towarzystwa handlu 
zamorskiego, nadany był na przyszłość nieza­
wisły , odpowiadający potrzeb e zakres działania.

v Na uczynione mi więc w ley mierze przez 
W P . n i  przedstawienie postanawiam co nastę- 
pu;e:

1 Główna dyrekeya towarzystwa handlu 
izatnór-skiego z swój mi teraznieyszemi lub na­
stępnie jesete- -urządzić się mógącemi kantora­
mi stan wi  odtąd' odrębny , od mimsteryum 
skarbu ne iawisły ,  instytut pieniężny i handlo­
wy pań. twa.

II. Na sz f  i —  który orai  jest królewskim 
kommissarze.ni— m « u ę  rzeczywistego t ay -  
nego nsdradicę finansowego i dyrektora R ot- 
hera.

Porucza mu się z nieograniczoną pełnemo- 
c ą , ale oraz z osobistą odpowiedzialnością, 
szc Ogólny slyr działań tegoż instytutu.

III. Dyrektorowie i wszyscy urzędnicy tey 
usjtanowy śą podległymi szef >wi we względzie 
załatwiania czynności urzędowych.

IV. Zakres ostatnich, a mianowicie działal­
ność instytutu, rozporządzam jak następuje:

1) Instytut  ten zachowa niezmiennie swoję 
dotychczasową, w kraju i za granicą zna­
jomą f.rme:

„Główna dvrekc^a towarzystwa
, handlu zamorskiego

2) jak dotąd tak i w przyszłości trudni się
/ kupnem soli zamorskity z Angli i , Fran-  

cyi i Portugalii i dostawia onęż w potrze­
bnych ilościach aż do naybbższych brze*

ą gom morskim magazynów do dalszego nią, 
ze strony władz przedaży sob, rozrzą­
dzenia;

5) ściąga jak dotąd superaty z przedaży soli 
w wschodnich i zachodnich Prusiech, Li­
twie i Siąsku na rachunek kass interes- 
sowanycłr,

4) wszelkie ża granicą na rachunek r?ądu, 
jego kass i instytutów wydarjające się i u — 
teressa pieniężne bi z różnicy— a n a v i t t  i 
w kraju te, przy których nie można do­
brze obeyśćsiębez wspóldsiałania kupiec­
kiego —  uskuteozniane odtąd będą przez 
główną d y r e k c j ą  towarzy twa handlowe­
go ' zamorskiego , na r ek w iz y c ją  resp. 
władz, za-wynagrodzeniem kosztów zwy­
czajnych.

W  sczególiiośoi nadaję tey u '  tanowie wy łą ­
czne prawo trudnienia się wszelkitmi mteressa- 
rni, mającemi za przedmiot:

a) płacenie zaciąguionych za granicą długów 
rządowych,  lak co do kapitału jako też p ro ­
wiz j i ,  na rachuhtsk główney administ ra­
c j i  długów rrądowych;

b) odbieranie' pieniędzy rządowi z jakiego­
kolwiek bądź źródła za grani, ą do roz­
rządzenia przypadających, na rachunek 
interessowanj  ch władz adiiunisŁracyy- 
nyc h, i

c) zakupowanie nieodbście potrzebnych kra­
jowi płodów zagranicznych.

V. Rząd ręczy zupełnie za przyvmowane 
przez ten instvtut- czynności i za wypływające 
z nich dlań zobowiązania.

Ażeby jednak
VI. zawiadywanie instytutem odpowiada­

ło powyższym zasadom, oddaje się tenże pod 
ogólny r t ą d u  nadzór , który stanowi złożone 
z t rzech urzędników curatorium. St łym o- 
negoż członkiem test kiżd cześny preies r a ­
dy stanu. Na teraz zaś mianuję członkami o-

1 negoż;
1) WPana,
2) Mi istra stanu i generała - porucznika

Hrabiego Lottum,
. 5 ) D rektora bióra statystycznego, rceczy-  

wiśVg> tayńegó nadrackcę regencyyne- 
go Hoffmann.

Curatorium zgromadza się co pół roku 7. przy-,,  
bran em szefa. Ten przedstawi* stan nisty-  
tutu i wszystkie w związku z nim będące inte- 
re3sa, i zdaje ogólną sprawę ze wszystki h swo­
ich działań i  t  ku rzeczy. Ustanowione prży­
tem uchValy^ zapisywane b dą w protokoł do 

- dalszegojsfosowania się. Rewiz ją  rocznych ra­
chunków uskutecznia każdoczasoWy szef—p r e ­
zydent naywyższey izby obrachunkowej’.

Poruczam W Panu  podanie w ł a ś c i w ą  drogą 
do wiadomości powszechnej tych moich usta­
nowień i dalsze ku wykonaniu onychże rozpo­
rządzenie. Ęerlin dnia 17 stycznia 1820.

Fryderyk Wilhelm.

Do Kanclerza s taru Xiążęcia
Jmci Hardenberga. (2 gaz. poznań.



F  R A N C Y A,
[z g az. beri.) P a r y ż , dn ia  5 lutego. Król 

jest znow u  s ł a b y .—  K ró l  hiszpański doświad­
czył także lekkiego cierpienia podagry.

Z  rozkazu  królewskiego zgrcmadzi się je­
szcze w tym  tygodniu rada g a b in e to w a , na 
k tó rey ,  podług wszelkiego podobieństwa, p r o ­
jekt d o p ra w a  o w yborach  będzie roz trząsany . 
Do tey  nadzw yczayi ey  rady  ••(wyraża M onitor) 
p rócz ministrów nab ż ć jeszcze będą X ą ź ę  
R ich l:tu . ka-i K rz  F rancyi,  m inistrowie >tanu 
L a in e  G a m ier  i radżcy stanu M ou iier  i Cu 
v'er. (Inne gazety mylnie o rzeczy  tey  do­
nosiły).

H rabia St. Simon, k tó ry  w gszecie jedney  
nieprzyzwoicie o rodzinie królewskiey ro zp ra ­
wiał, osądzony został na 5 miesiące więzienia 
i na zapłacenie kary  pieniężne? 5oo fr.

C en tra lną  kommissyą w rzeczy  budżetu  wy­
datków  składują PP. G anilh , Delessert. Froc 
de la B oulaje , Labours, M agneval, B o m  , L a -  
fitte , Cornet dUncourU ł Hrabia Beugnot.—  Do 
kom ite tu  zaś ce n tra ln e g o  w  rzeczy budżetu 
dochodow ego  wymieniają jako członków: PP. * 
W endet, L a isne ; de F illevesque, H rabia  Gi- 
rardtn, Tronchon, B asterreche  (4 ch imiona nie 
są jeszcze wymienionej. — > K om itet do prcśb 
W tym  miesiącia składają PP. M ssta d ier, P aul 
de Cha te a do u b'łe, jenerał Foy, Roućhon, Poy- 
}«re de C ere, C hevalier-Lem ors , Fascours , F o y­
er d 'A rgenson , Dubruel. W eszło  nanoW o 565 pe- 

.tybyy  tyczących się karty  koństytuoyyney i p ra ­
wa o wybiorachj prośbyte mają 46,484 podpisów. x 
Na pierwszem puolicznem posiedzeniu tńa bydź 
zdawana! sp ra w a  względem tych  próśb. v

Z e  zdania sprawy kom ite tu  w rzeczy  osta­
tecznego u widnienia posiadsczow dóbr n a ro d o ­
w y c h  od wszelkich zobowiązań i obrachun­
ków, o ta s u je  się, że ód' roku i8 u 8  nie zostało 
jeszcze uk ń - z o n y th  2o.Oóo ar tykułów , a od 
45.000 obrachow śnych  ar tyku łów  me jest je ­
szcze uskuteczniona ostatócena wypłata, co sk a r ­
b o w i1 od 6 do 7 milionów franków  przynieść 
powinno. Zdaniem kommit tu jest.: pozosta ją­
cy  czas do x stycz. 1822 użyć-na ukończenie te y  
likwidacyi, ale udzielonego właścicielom d o b ro . 
dz ieyslw a nie rozciągać do tych, którzy maja 
t .k ie  dobra narodowe przez  zamianę lub za ­
stawę. '

Na posiedzeniu d, 2 t. m., P. Benj. C onstant 
uczynił nader ważne vyoiesiehie. T v c z e  się o- 
no  włożenia na m inistrów odpowiedzialności, 
ażeby uchwalona- przez  izb'ę oszczędność, 
w ioh w ydz ia le ,  nie była w prow adzana samo- 
wclaie do innych przedm iotów , tylko do tych, 
k tóre izba za zdolne do tego uznała.

Na ternie posjedzeniu przypomniano prośbę 
Sgciu kawalerów legii honorowey, k tórzy  do ­
pominają się całkowitej- pensyi, jaką im prawo 
z  d. i 3' marca 1810 zapewnia. Jenerał F oy  u- 
czynd  z tego powodu uwagę, że o całości pen- 
syy tych nie ma wzmianki w  nowym budże­
c ie ,  1 r  ids ił, ażeby prośbę t ę  odesłać p o ra ź  
p ią ty  do ministra spraw w ew nętrznych .

Użalanie się wielu osób osadzonych w wię­
zieniu w Ltbourne, że już,od 8 do 12 miesięcy 
siedzą w więaieniu, a nie b li jeszcze stawiemi 
przed sądem, dała zdającemu sprawę powód 
do t e y '  u w a g i,  że nie jest w praw dzie bez 
przykładu, aby sędziowie instrukcyyni nie opó­

źniali się bardzo z inkwizycyą; trudno  atoli wie* 
rzyć, ażeby użalający się mieli zostaw ać p rzez  
8 do 12 miesięcy w tak iey  n iepew ności wzglę­
dem swego losu.

M inister spraw  w ew n ę trzn y ch  rozesłał zno­
wu posągi i popiersia d l . różnych  m u s t .  M a­
sts A lenęon , N io rt, P oitiers, St. L ,u  1 Soissons 
należą do te y  liczby. A ngers  o trzym a popier­
sie marszałka Brissac, Bhod-.z popiersie m ar­
szałka Triw ulee;) Gabrielle d ’Estrees  destanie 
się tu  Laon , a d'Aguessrau  d> L im  >g s, 
Piron  i Crsbillon  ppydą dc D ijon . D tąd  w szy ­
stk ie  te  dzieła sztuki zgrem adżone były  w P a ­
r y ż u .

Z 38 esób ranionvch przez  pikerów , czte., 
rv  tylko p o z a d y  k raw czy k a  B izeu l, świadectwo 
dalszych nie było pewne. Nia tylko, że nie 
znaleziono żadnych spó łw m ow ayców , ale i on 
sam nie przyznał się do winy, i chce założyć 
appelacyą. D ow ody jednak są przeciw  niemu 
tak  jasne, że go p a t ro n  słabo bard  o mógł b ro ­
nić. Z całey zaś rzeczy  okazuje!się, że je ió n  
tvtko B izeu l dopuszczał się swaw oli tey  w P a -  
ryżu . N '

(zko rr . hamb.) Poseł angielski, L ord  S te ­
w art, miał zawczora bardzo długą audyencyą  
u naszego Króla.

Jenerał porucznik  Gilly, jsden  z 19 zaocz­
nie n a  śmierć osądzonych, powrócił ,tu z  A m e­
ry k i  , i stawił się sam w woyskowem więzie­
niu. ,

W yrok iem  królew skim  z d. 3o stycznia m ia­
nowani są: Baron T a lleyrand  prefek tem  depar­
tam entu  Aisne, a P an  E j  m ar d  prefektem  K o r ­
syki

Król mianował Barona Portalis, za 34 letnie 
w ie rne  jego usługi, kaw alerem  legii h o n o ro ­
wey.

H rabia Colbert um arł  tu d. 2 t. m.
. ..  j \  ; /  . . . .  • -

W  R uskim  Inw alidzie , z dnia 8 lutego czy- . 
tam y: „ N ieuznany zą deputowanego H r. Gre-
goire  ogłosił drukiem 1s t  tip cbyw ate iów  de­
partam entu  Izery , gdzie był ob rany ,  z którego 
p rzy taczam y następujący w y ją te k :—  „ T a k  m y  
„ w szyscy F rancuzi chcem y tego p raw a, t e y  
„ k a r t y  k o n s t*lu cy y n ey  z zasadami , jakie u- 
„ twierdziła; ze skutkami, jakie z_ nich w ypły- 
„ wają; z ustawami, k tó re  wszelkie dobro w spie- 
„  rają. Ileż to rzeczy  sprostować, poprą wić i 
„ u s ta n o w ić  żąda naród! Sąd przysięgłych; ko*
„ dex karzący; postanowienia królewskie p ra -  
„  wom p rzec iw n e ;  p raw a  karcie przeciw ne; 
„odpowiedzialność ministrów i m nych ajentów  
„  rządu; pcwśe.ągnienie zamachów na wolność 
„  sumnienia; n ieprawne ż a k i>danie duchow nych 
„  tow arzystw ; ed u k ac ją  pubbezrą ;  w prow adza- 
„ nie xiążek i dzienników obcych ; gwałpenie 
„ l jemnicy listow ey na pocztach; wyznacza- 
„ nip pensyi niekiedy bez powodu słusznego albo 
„ i takim, k tó rzy  utrapili o jczyznę ,  gdy jey ojl- 
„ mówiono t y m ,  k tó rzy  ley służyli i bronili;
„ loterva, gry publiczne, n iepraw ne w ybieranie 
„ podatków, i t. d.; oto są rzeczy, k tórych  po- 
„ p raw y wcale nie pragną żyjący z ra sk a rzu i ,
,, paszkwilów, urzędów pasibrzuchowskicb, «lbo 
„  źle obsadzonych. Cito wołaią na gwałt, w i- 
„ dząc, że się zanosi na w ydarcie  im ich łu -  
„ pu. T y lu  popraw nie żądają ci, k tó rzy  w o- 
„ łali o ukaranie i kfftów, k tó rz y  znieważali 
„ sam w ybór wojowników naszych, zcwiąc. ich



y, ło tram i znad L ig e ry ,  k tó rzy  wszelkich uży- 
„  wali sposobów ku przeszkodzeniu , żeby nie- 
„  wyjawiono srogich zamachów w N ism es, Awe- 
,, nijonie , L ugdun ie  i Grenoble ; k tórzy  chcieli 
„ n a rz u c ić  F ran c y i  konkordat szkodliwy i upo- 
„  karzający-, k tó rzy  przez subtelności o rozma- 
„ i tych  rodzajach własności rzucili postrach 
„  między nabyw cam i dóbr narodowych, cd rę -  
„  twili um owy handlowe, i sprawili obawę ta -  
„ mującą wszelkie działania handlowe we F ran -  
„ cyi. A  gdy rew olucya ugrun tow ała  wolność, 
„  i z nią tron , ważą się mówić, źe się k o n tr rew o ­
lu c j i  nie lękają/ “

P. M oureau, adw okat p rż y  sądzie kró lew ­
skim w Paryżu  wydał pismo: o niezgodności
żyd o w skie j w iary  ze sprawowaniem praw  obywa­
telstwa w  rządach roprezentacyinych.

P I i s z p A n i j A.
W  gazecie ryzkiey, Zuschauer^ czy tam y  

a P aryża  pod 5 tym  lutego: „ Z  Hiszpanii w ia-  
d n i o ś c i  są nie bardzo pomyślne. Słabieje n a ­
dzieja skłonienia rokoszanów do poddania się 
przez  n iedostatek  żyw ności: gdyż w ręku  sw o­
im  rzeczywiście mają magazyny przeznaczone 
dla woyska. Caracca  jest tskże w ich ręku. 
Journa l de P dris  donosi, że garnizon p rz y łą ­
czy ł się do rokoszanów; a ci opanowali także 
6 3 działowy o k rę t  S t. Julian, k tó ry  arsenału 
m iał b ronić,  jednę ~fregatę i kilka czułnów ka- 
nonierskich. Podług innych  mają oni uzb ra ­
jać te  s ta tk i  p rzeciw  K a d y x o w i , do którego 
«d  lądu przystąp ić  nie piogą. Posiadają też 
insurgenci zam ek Peero  nad  uyściem.

Były wiadomości,że Ądm irał Cisneros szczę­
śliwie się był w ym knął z niewoli buntowników 
i  znaydow ał się na  eskadrse. Rzecz ma się 
jprzeciw nie: jest on jeszcze jeńcem w Cumęo.

P ary z k a  gazeta Constitutionel z  dnia 4 za­
w ie r a  list z M a d ry tu  pod 2 5 stycznia, tem i 
słowy zakońcsony: , ,Powiększa się liczba insur­
gentów, zamiast zmnieyszania się', zimna ich 
k re w  w położeniu, w k tórem  się znaydują,zadaje 
wiele do myślenia o nich i do wnioskowania. 
Gdy są panami a rsenałów  w Caracca, k tó ry  
p ró c z  tego znakom itą  jest w arow nią, p rze to  
mało się mogą tro szczyć  o przybycie jenerała  
jPreyre, k tó ry  bez tego długo na siebie ocze­
k iw ać  każe. <{

Sevilla  dnia  19 styczn ia . Mało tu  jest pie­
niędzy, mało źródeł posiłkowych,a żadhey ufno­
ści. iPrzyszła do Das wiadomość, źe Caracca  
jest w  ręk u  insurgentów , a żołnierze, k tórzy  tć-  
go stanowiska strzegli, do nieprzyjaciela p rz e ­
szli. W c z o ra  wieczorem  rozeszła się tu  po­
głoska, źe Coi-ia D ura  jest w  mocy tak  na- 
aw anego woyska narodowego. lusurgenci są 
fcardzo l ic z n i ; naym niey 6 tysięcy ludzi leży 
p rz ed  Kadyxem, ró w n aż  praw ie liczba w przy ­
ległych okolicaoh. Jene ra ł  F reyre  nie jest 
W stanie cokolwiek przedsięwziąć przeciwko 
te y  liczbie, gdyby n aw et woyska jemu poświę­
cone były  w ierne ; liczba ich nieprzechodzi 4 
ty s ięcy  ludzi, k tó rzy  z wielu różnych regimen­
tó w  są zebrani. T y lko  pięć szwadronów jaz­
dy i  karabinierow ie k ró lew scy  są r e g u la rn i ;(

W olnoDrukować. Ig n a cy  Reszka K om . C>

ale cóż może począć jazda dla zdobycia mostu  
Suazo, k tó ry  jedyną jest drogą do w e jś c ia  na 
wyspę L eo n ?  Mówią, że woysko insurgentów 
bardzo wyraźnie żąda zwołania kortezów . “ 

Indyka to r w  B ordeaux , wyraża: iż podług 
l is tów  z B ajony, pod 27 s ty c z n ia ,  pomiędzy 
Środkami dnia 11 w  Kadyxie obranemi, jest, 
że bram y tego miasta tylko przez  eber-o fice- 
rów  strzeżone bydź mają.

, T aż  gazeta, pomiędzy rozmaitemi wiado­
mościami w yraża : „Podług doniesień z M a ­
dry tu , d ez e rc ja  od insurgentów  i do nich bydź 
m a zupełnie równa. Jenerałow ie kró lew scy  
wydali proklatnacye, a dowódzcy insurgentów  
rów nież  ze swojpy strony; ostatni oświadcza­
ją, iż nie chcą nastawać na p raw a  Króla, ale 
żądają zwołania k o r te z ó w .——Z M adry tu  8 t y ­
sięcy lu iz i  do A n d a lu z ji  w yruszyło , p rzeci­
w nie  cała re sz ta  woyska na w y p raw ę  p rze­
znaczonego, pod jenerałami F rey re  i Odonel, 
ściągnęła  się do środka Hiszpanii.

N I E M C Y .

(ź gaz. berli) F rankfort d n ia  6 lutego. Po­
dług pew nych w iadom ości, posłowie państw  
połtidaiowo-niemieckich w kró tce  się tu  znowu 
zgromadzą , dla dalszego naradzenia się w zglę­
dem wypadku uk ładów , jakie się odbywały 
w  R zym ie  w  rzeczy  urządzenia dyecezyy k a ­
to lickich  w ty ch  państwach.

Zatrw ażające  wiadomości o Hiszpanii, szcze­
g ó ln ie j  zaś te ,  które gazeta Journal des D e-  
bats og łos i ła , n iem ałe tu  uczyniły wrażenie. 
T u te j s z e  domy, handlowe w ysłały  w jednym 
dniu 16 sztafet. Do te y  chwili zostajemy 
w niepewności o praw dziwem  położeniu rzeczy  
w H iszpanii , chociaż przesadzone z początku 
wieści upadły.

Goniec, w ysłany cd hiszpańskiego posel­
s tw a w P a ryżu , przebiegał tędy do D rezna.

Od brzegów M enu  dnia  5 lutego. W  F ra n k- 
fo rc ie  nie dopuściła polioya obiegu gazecie n ie- 
m ieckiey w  Strasburgu  pod ty tu łem : P atryo ia  
A lzacki wychodnącey. [Zakazana podobnież 
w  Badeńskim,)

A m e r y k a  h i s z p a ń s k a .
W iadom ości z In d y y  Zachodnich  w Mor* 

n in g  C hron ich  o stanie rzeczy  w W e n e z u e l i  
dochodzą do dnia ł 6  listopada: Półkownik
P laża  poszedł za hiszpańskim jenerałem K ai- 
zada, k tó ry  tylko 200 ludzi mieć może. P r o ­
w in c je  N eyw a  i M ariqw ita  powstały. W ie ­
le wkżnych papierów miało się dostać w r ę ­
ce Bolivarowi: m iędzy innemi instrukcye r z ą ­
du hiszpańskiego dla M orilla , i tego jenera ła  
listy do wice-króla p ro w in ty i  Santa-Fe- B o­
livar  posłał 2Óo tysięcy piastrow do A ugustu rj '  
dla zakupienia broni. P a ez  znowu osadził San  
Fernando D ’Apure, K om m rdor D ias  Wziął 
hiszpańską f lo ty llę  z Dziesięciu szalup kane- 
nierskich potrzebam i wojennemi ładow aną. 
W n o sz ą  że Paez złączy się z M a rin ą  i p rze ­
ciw  C aroccas pociągną; jenerał Sm blette  ma się

3 n ich  z 2 tysiącami przy łączyć .
 w !------------------      .---   -

iz . C t l ' —  w W iln ie  w D rukarn i R ed a k c ji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 21.

W iln o  d n ia  18 lu tego  v is . 1820 roku . V
—  W i l n  o . —  kom, ednk. r. s. i  JP .  H enryk  Dmochow-

Z  drugiey rep rezen tacy i  opery  Kopciuszka, ski zł 6 W JP a n  A lexander J. śman Regent r, s.
daney 25 s ty czn ia ,  na wspólny dochód kom- l kop. 8 j w produktach: J W. H rsb ia  W alick i,
parni artystów dram atycznych  i T o w a rzy s tw a  PodToli koronny, ofiarował pszenicy beczek i 5 .
D obroczynności,  rachunek jest następujący, W , Regent Ł  pp -ta  z ta  beczkę i .  Osoba nie-
Z a  loź 5 i  p o r .  4 . . , . zł. 826  gr. 20 Jyiadoma kartofli beczkę 1. G enerał b. woysk
Za bdetów  p a r te row ych  232 928 gr.

—  —  galeryowych 226 455
Summa zł. 2,2-. 6 gr. 20 

Expens na muzykę, światło i t  d. 407 —  5
Z oitało  zł. 1,799 —  *5 

Z tego dochodu część 6 tą  po­
dług umowy zapłacono właścij 
ciplowi tea tru  JP. Każyńskiemu zł. 299 —> ś 5 

zostało zł. 1 4 9 9  gr. 20 
Z  tego połowa dla kompanii zł, 749 —- 25
dla T ow arzystw a Dobroczyności zł. 749 —  25 
czyi? r. s. 112 kop. 5 j i J, aże n iek tóre  osoby 
raczyły  opłacać za bilety, wyźey nad cenę ©- 
znaczoną, p rz ,b y ło  zatem jeszcze r. s. 3 i  kop. 
70, a wcgóle weszło do kassy T o w arzy s tw a  D o­
broczynności r .  s. i 44  kop. 7 | .

Pomieszczająsię N ra  loz, za k tó re  zapłacono 
w ięcey  nad cenę zwyczayn& pierw szepią tro  lew a
strona Nr. 2 czer. zł, 5 Nr. 4 czer. z. 2  - N.
5 . r. s. 54 N. 6 r. s, 5—  Prawa strona  N. 2 czer. 
zł. 4 N. 5 r. 6, N. 4 r. 5 kop. 90, N. 5 czer.  zł. 2, 
N. 6 czer. zł. 2 N  7 r .  sv. 6, N. 8 czer. zł. 2, 
N. 9 r. 5 : inne przedane są po cenie zw yczayney.

Z trzeciey reprezen tacy i teyźe opery K op­
ciuszka dnia 8 lutego rachunek jest n is tęp u -  
jąoy: za Joż 26 po. r .  4 . . .  zł. 690
Z a biletów parte row ych  216 . '. zł. 8(j£

-------------galeryow ych 210 . , zł. 420
Sumina zł. 1,977 

expens t e a t r >In v zł. 543
Zostało zł. i ?654 

Z  tego połow a dla kompanii ak to rów  zł. 817 
dla T o w arzy s tw a  Dobroczynności zł. 817 
czyli r. s. 122 kop. 55 ; p rzew yżka opłaty nad 
cenę zw yczayną biletów uczyniła r . s .  21, a za. 
te m  weszło do kassy T ow arzystw a D obroczyn­
ności r. s. i 45 k. 5 5 . Loże za k tó re  ofiarow a­
no nad cenę zw ęczayną  są następujące: p iątro  
p erwsze s trona lewa N. 2 r. s. 5 N. 4 r, 6 
N. 5 r .  5 N. 6 r. 4 kop. 80. ’ N . ' 8 r .  4 
kop. bo. Strona p raw a  N. 2 czer. zł. 4 . N. 3 
czer. zł. 4 . N. 4 r. 5 N . 9 r . 5 : inne’ prze- 
dane są ceną zw yęzayną. A za tem  ze w szy­
stkich 3ch rep rezen tacyy  opery Kopciuszka we-

pol Bystrani kabsna i ,  JP  mi De Rossy szarpi 
do infirmary urn domowego funt > w 2Ą. Osoba 
niewiadoma szarpi fun tów  2. W J P a n i  M a- 
ryanna Kułakowska żyta  pół beczki.

—  G r o d n o .  —

W e  wtóreje zapustny dana tu była reduta, 
na  dochod ubogich w domu tu te jszeg o  Tow a­
rzystw a dobroczynności u trzym yw anych . J W .  
Gubernator o w a , A n d r z e y k o w ic z o w a , na balu 
u siebie d a n ym , z córką swoją  Melanią, za tru ­
dn iła  się sprzedawaniem  bilet , w  i zebrała zło tem  
czer. zł. 2 3, srebrem rubli 94 kap. 63- i  assy- 
gnacyam i rubli 2 4 o. P rzy  w ejśc iu  do sal redu­
towych zebrano za bilety rubli srebrnych  3 i .  
Po odtrąceniu w yda tków , na oświecenie sal i  
m uzykę czer. zł. 16, ueszło do kassy T ow a­
rzystw a czer. zł. 7, rub. sr. 12b kup. 6i ,  i  
rubli asS. 2 4 o: co wszystko na srebro w ynosi 
rubli srebrnych  202. W id e  osób ofiarowało w y- 
ie y  nad cenę naznaczoną za bilety.

Cholopienicze (w guber. m i A )  d. tg  stycznia.

Odbył się w tutejszym . kośc:e!e X X .  D om i­
nikanów p o g ru b  t r .  A n n y  Z X>ążąt B r e ń ­
skich. Sleźanowskiey, Podstarościney Pow iatu  
O rsza ń sku g o , w setnym  roku w ieku swoiego 

Z tego świata Z e s z ł e j .  L iczn ie  zgrom adzone du­
chowieństwo, w obecności d z iec i, wnuków, kre­
w n ych , p rzyiacio ł i  zn a c zn e j liczby różnego  
stanu  osób. błagało Boga w załobnem  za duszę 
je y  nabożeństwie. Po odbytych ofiarach i  od­
śpiewanych w igihach przed  w niesieniem  zw łok  
do grobu fa m ilijn e g o , w dzięczni synowie, prze-  
ięci ża lem  nienagrodzoney stra ty , oddali m a t­
ce osta tni hołd w dzięczności w czułych i  roz- 
rzew niaiących w yrazach. P rzez  tr zy  dn i n a -  
stępuiące odprawiało się za je y  duszę żałobne  
nabożeństwo.

—  M i n s k . - —

Od dziesięciu z  górą m iesięcy do tknięty rheu- 
m atyzm em , znosiłem  okrótne bole w nodze p ra -

sito  do It.śsy  T ow arro t'w a '’ D o b r o o iv m o iU  * * r ’. T  eUrf ’thlu. H fycS U m m . f r u p f iu i
w ogóle ,  5 4 4  kop. U ° brOOZI'n ,,0“ :‘ M O m .

P rzv  k ncu roku ,*..»«« F m g le f  a ku ra cy i, za radą znakom itych
w a r a y ^ u i S ^ S a l S T ^  *• n t S y J m ,  l i c h ,  p o U r c p L ,
rubli assygn. 5,000, ofiarowany przez J W  R ad T o d l  prZedV ^ łe,  1 Praw i* czerpane
cę stanu J o z a fa ta  S id a w ę ; 7 rn r i  ńa L  ^  ***»?*? * * * .
i 00 oł ■'owany przez J W .  z Hrabiów T v s , ’ A r > H llareg0 A rcl™ w lc za, n ie -
kiew iczówW ołodkowiczowa Marszałkow a P uwno p t z j y  -go z  uniw ersytetu w ileńskiego
sowską. owlc2ową,Marszałkówą Bory- m edycyny doktora , k tóry staraniem  i in jorm d-

Od dnia 1 stycznia t. r .  weszły do domu " T *  d°P°m ogł^  ™  d ° wJ ^ e k w o w a -
Towarzylstwa Dobroczynności o W  n a s i  P ™ *  niego m achiny do fu frii-
jące: w pieniądzach: J W .  Marszałkowa W ań*  SlarczanJ ch ’ . doPotV obecnością swą
kowiczó wa ofiarowała czer. J T -  W  J X \ T  *°**tee tn r ?  dl* ^ c h i e  fu n u g a c y y  u iy -  
Dmochowski Kanonik W ileń . przy wizycie do ^  , g0rhw e$° 1 usilnego starania,
mu r. a. 6, W  JP an  Michał Dmochowski Pisarz ciernie ^  *wo} ntonr m  gd P ^ r y c hocnowsKi P isarz cierpień 1 powroconym do daw nej częrsM ości



Zupełnego zdrowia* Ten tak' trafny przez W JP . 
Hilarego Arcimowicza , medycyny doktora, u ży ty , 
na pewney naiice i doświadczeniu jego oparty 
śrzodęk, obok czynnego , a zawsze troskliwego, 
s ta ra n ia , zobowiązał mię do rzetelney wdzięcz­
ności i podziękowania. Przejęty prawdziwem iey  
uczuciem , zd istotny poczytuję obowiązek przed  
■całą publicznością to oświadczyć. JJatt w M iń ­
sku Jebruaryi 8 dnia 1820 roku.

Po kawaieryi Podpułkownik Nordszteim

Aniela R a jska , dziś lat 45 mająca, zdrowcy 
ciała budowy, nie uległszy żadnym słabościom 
w młodym wieku, po zamąz póyściu, dwa poro­
nienia i dwa połogi trudne odbyła, przy których 
dwóch ostatnich miejsce kawałkami poszarpane, 
obcą siłą wydobyte zostało. Tak nadiwyczayne  
przypadki stały się w niey zarodem wielkich nie- 
regularnóści i słabości, do których się łączyły: bo­
le krzyża, bicie serca, spązmy i konwulsje przy  
ogólnem osłabieniu sił. Im  bardziej cierpienia 
się pom naża ły , tym gorliwszych dokładali sta­
rań  przeięci smutkiem krewni w wynajdowaniu  
środków, często dla chorey uciążliwych, i  zale- 
dwo już niewyczerpanych sposobow od medy­
ków i akuszerów używanych. Gdy nastąpiły 
krwotoki gwałtowne, chora sił pozbawiona, 10 

| miesięcy na śmiertelńey pościeli leżą c , wśród 
stroskaney fam ilii do grobu się zbliżała. Ktokol­
wiek w rodzeństwie swoiem nieszczęśliwie patrzał 
na podobną ofiarę gwałtownych boleści■, łatwo so­
bie wystawić może ciężki stan serca przytomnych  
świadków, samej rozpaczy oddanych. W yniszczo­
na konwulsyarni, p rzy  wielu innych znakach do­
gorywającego życia  , tym rych le jsze j pragnęła  
śmierci, im ta pew niej mogła przeciąć pasmo jey  
cierpień. Opatrzność wszakże litościwa, zesłała 
skuteczną pomoc na ożywienie konającej, w oso­
bie niedawno- osiadłego w W innicy W JP. Józefa 
Judyckiego, medycyny doktora• Wezwany, po­
gnawszy istotną chorobę, w prędkim czasie pocie­
s z y ł  nas nadzieją życ ia ', a zręczne wydobycie 
raka W  kształcie polipa, przeszłego juz w gangre­
nę, z części okiem niedóyrżanych, uwieńczyło po­
myślnym  skutkiem biegłość wezwanego medyka. 
Chora w przeciągu kilku tygodni cudownie do zu­
pełnego powróciła zdrowia.

Rozpamiętując z tkliwern rozrzewnieniem u- 
dręczenia naszego domu, przez doskonałość po- 
mienionego fV. Judyckiego, ucznia Cesarskiego 
Wileńskiego Uniwersytetu uprzątnione, nie sądzi­
my się w zdolności, dostateczniej wdzięczności na­
s z e /  wyrazić  , jako jawnie ją  w obliczu świata 
■wyznając, i uwielbiając szczęśliwszą epokę kraju 
naszego, w kiórey od, własnych ’ rodaków, w wla- 
snymże kraju w nauce lekarskiey usposobionych, 
w tak niebezpiecznym stanie zdrowia i życia, sku­
teczny ratunek odbierać możemy. W  Turbowie 
w guberriii kijowskiey w powiecie machnowieckim, 
dnia  j 5 grudnia, własnemi rękami podpisuierny.

Aniela i Franciszek Rayscy Porucznikówstwo.

O g ł o s z e n i a .

1 Majętność Butrymance fo lw a rk  krcscen- 
cy in y  z miasteczkiem targowym  w powiecie 
Trockim mil 11 od W ilna  a m il g  od Kowna, 
blisko rzeki portowey N iem na, we wszystkie do­
broci i  w gruntach wybornych sytuowana, de­
terminuje się . ku sprzedaży za  cenę przystępną, 
a układy są łatwe, ktoby sobie ż y c z y ł  nabyć, 
tac-zy udać się do W . Szambelana Bortnow- 
skiego, za  zamkową bramą w domu żyda Abra- 
haniki p r z y  arsenale; gdzie do rozpatrzenia

się w intracie znaydzie inwentarz. D att roku 
1820 februaryi 16 dnia. - Bukowski b. Frez.

1 Kamienica kupiecka w mieście W ilnie na 
Sawicz ulicy pod N . 82 położona , od nadcho­
dzącego S. Jerzego to jest 2 5 aprila w trzy ­
letnią wypuszcza się arendę, życzący zaarę- 
dować tę kamienicę zgłosić się zechcą w prze­
ciągu teraźnieyszego miesiąca naypóźnity zaś 
dnia  1 następującego marca do dyrektorów i z ­
by kupieckiey Jana Z a jco w a  i Józefa K rzy ­
żanowskiej), gdzie o cenię i dalszych kondy- 
cyach uwiadomieni zostaną. B oku 1820 f e ­
bruaryi 12 dnia.

Jan Zaykow ski Dyrektor Izb y  K . W .

2 Od Litewsko Wileńskiego Gubernskie go  
R ządu  ogłasza się: iż g d y  kredyt or owie i pre- 
iensórowie zeszłego, M arszałka Powiatu Sza- 
uielskiego Antoniego Żukowskiego, stosownie do 
rozporządzenia ninieyszego Gubernsjsiego R zą­
du i W ileńskiego Głównego Sądu 2go Depar­
tamentu dokumentów udowodniaiących takowe 
pretensye w szlacheckich opiekach Telśzewskiey, 
Rosienskiey i Sżawęlskiey  - n iez ło ży li; przeto  
wedle rezolucyi w R ządzie  Gubernskim 22 ja -  
nuaryi teraźniejszego roku nastałey i prz.ez 
gazetę Litewskiego K ury era do tychże kr ed y­
torom i pretensorow Żukowskiego ponawia się 
re k w izy c ja , aby wzmieniont dokumenta sto­
sownie do zapisanych np majątkach ewikeyow, 
niezawodnie do dnia pierwszego marca niniey- 
szegb roku z ło ży li w rzeczonych opiekach (i la 
w ejrzen ia  w aktualność onyćh w obecności opie­
kunów sukcessorow po Żukowskim i JW . Gra- 
f i n i  Tyszktew iczow ey byłey zeszłego Ż ukow ­
skiego żony, Lub ich plenipotentów i dla przed­
stawienia 2mu Departamentowi ku uczynieniu  
rozporządzenia  o domierzeniu niewątpliwym  
Żukowskich kredytoróm z dochodow maiątków  
ich satysfakcyi, a to stosownie do Ukazu R z ą ­
dzącego Senatu w tym  objekcie nasiałego. D at 
roku 1-820 februaryi g dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz.

2 N i ż e j  podpisany ma zaszczyt uwiadomić 
ahatorów  ogrodnictwa , którym ju ż  dostatecz­
nie Z  dobrego ga tunku  swych nasion jest zna­
n y , iż  preys ku ran ty  ną 1820 rok rozm aitych  
świeżych nasion, roślin, krzewów, kwiatów i 
drzew ,  jakie  się u niego w R yd ze  zn a jdu ją , 
można dostać bezpłatnie w m agazynie li'. Jó­
zefa  Kopscha w W ilnie  , u którego się znay- 
duie skład moich nayużyw ańszych ogrodowych 
ńasion, jako, to: rozmaitych gatunków kapusty, 
ziół, w łoszczyzny, sa ła ty , rzepy, rzodkiewek, 
cebuli, ogórkow, równie lew konii, malwów i 
różnych ciągle kwitnących oraz exotyczuych. 
roślin , przedających się w pakietach lo tam i, 
tnoią zapieczętowanych pieczęcią , jktoby zaś 
ży c zy ł mieć z tych ogrodowych a r t/j  i ł\u>, któ­
re się w magazynie w W ilnie me Ljfjayditją, 
to jdawszy komis na one W . Kopschowi, będą 
po "naznaczamy w Preis Kurancie cenie nie- 
zwlócznie dqstaw ione, płacąc oprócz tego co 
przesyłka kosztuie , biorącym znaczną ilość ko­
n iczyny  , ustępuie się dwadzieścia procentów. 
R yg a  lutego 1820 roku.

Karol Henryk W agner.



R E J E S  T R  N A S I O N
%e składu Karola W agnera  w R ydze , znaydują  

cyc/i się do sprzedania u> W iln ie  w m agazynie  
Józefa Kopscha.

M ajeran -  -  -  - • za. łó t  jeden
Tyinian 
Sałwia
R o zm ary n  - - _ .  »
Basilicum (drobne listki) - - -  ..
P o rtu lac
Hiszpańska rzerzucha (Nasturtium) - 
Carde Benedicte -  _ _
K alafiory  angielskie' nayrańsze -  -

—  _ _  —  naypoźuieysze
K appsta biała, ranna, cukrowa -  -
— •—  — —- d o  kwaszenia dw a  łóty
—  ■— naywięks.za brunszwicka łó t i
•—■ — ■ włoska zielona

—- —  głowiasta wcale czerwona
Brukiew biała (Obenkohlrabi) -  -

żółta (Unterkohlrabi) -  -
Sałata nayrańsza, angielska, głowiasta 
-— —- w i e l k a g ł o w i a s t a  żółta - -
  ps tra ,  głowiasta -  - - - -
  zimowa, Endyw ia -' - - -
P ie truszka cukrowa -  
Cykoria -  -  - - dwa łoty
Burrk i praw dziw e czerwone do ćwikły 
Rzepa biała, ranna, okrągła, maiowa -
—  —  jesienna, okrągła -
—  mała cukrowa -  -  - -
Salery wielkie, lipskie, kłębiaste jeden łót 
Rzodkiew ka okrągła, miesięczna,czerwona

—  —— —  —  —  różna 2 łóty
—  —  długa miesięczna różna 1 łó t
Rzodkiew zimowa - - - - - -
Cebula hiszpańska biała -  -
■—■ —  —  -— czerw ona -  -
«— —- —  —  żółta - - - -
P o ry  zimowe - - - - - - -
Ogórki ranne białe hollend.erskie \  -

—  długie, białe , angielskie 
*— *— rapne zielone hollender§kie
•— —  zielone angielskie -

k w i a t y .
L ak  (czyli fiołki) z ł o t y , bardzo cie­

m ny . . . . . . p aczek
Lew konia zimowa, wszystkie kolory po­

mieszane . . . : . .  
—  .—  letnią d itto  ditto . .
—. —  letńia w 20 gatunkach podług

Preys.K uran tu  N. 1 do 20, za 20 pączków
•   ----  r  d i t t o  . . 1 0 -------------

Malwa dubeltowa w 52 kolorach za 3.2 
paczki . . . . . . .

Georgina w 20 kolorach Ń.2 64 a 233 za 20
pączków  .......................................   ,

I s t n i e  kw iaty  N. 56 do 206 za 2 Ó p ac z .

—  —  —- —  •—< —  — lOopacz.
K rz e w y  ciągle kw itnące  podług Preys 

K u ran tu  N, 207 do 264 i od 284 do 
336 za 5o pączków . . . .  

Exotyczne, czyli Treybhauzow e rośliny 
z  P reys  K u ran tu  N. 3 3 y do 4 4 g za 2 5 
p ą c z k ó w ...................................................

K.
1 8

1 8

1 2 
1 8  

18 
16 
56 
12 
60 
T 5 
1 5
I 2 

12

I I
11

12 
8 
6

1 8  

1 5< 

1 5 
12 
6 

1 8  

1 2  

1 2 
1 2  

i5 
1 2 
6 
6 

1 2 
6 
6 

1 8  

18 
18 
1 8  

24 
2 4  
1 8

Spec ies , czyli suszone ingrediencye do 
zaprawy wiadra wódki na  jerafei- 
cza, za paczek , .........................

4

1 8

18
1 8

5o

4o

4 o
3 0

5  W  handlu Józefa Kopscha są sprowa­
dzone rozm aite gustowne tow ary z mo­
r y  m eta lliczn ey, safianu i inne, jako  
tez szkła cło kinkietów w  dobryrri ga- 

. tunku.

20

20

7 5

2 P o zeyściu  S tan isław a K rzyw o - 
blockiego s ta w szy  się je d y n y m  d zied zi­
cem C yp ry  an K rzyw o b ło ck i , kam ienicy  
p o d  N . cg p r z y  u licy  ostrobram skiey  
w  W iln ie po ło żo n ey , dekretem  doczesney  
e x d y w izy i na różne części podzieloney, 
chęc p r ze d a ży  oney o św ia d cza , ży c zą ­
cy  nabyć ra czy  zgłosić  się do, W . G a­
wrońskiego adw okata  p r z y  teyże  u licy  
p o d  N . 6 m ieszkaiącego. Takowe donie­
sienie W im ieniu brata  rodzonego m o -  
iego C yp rya n a  iako pełnom ocny p len i­
po ten t podpisuię. Ig n a c y  K rzyw o b ło c ­
ki Sędzia G rodz. P t tu  P ru ża n . k rzy ża  
woyskowego Porucz. i kawaler.

N O W E  D Z I  :Ei Ł  A  
2. W  Xiqgarni Uniwersytetu u Józefa Zawadź- 

kiego w Wilnie są następujące paryzkie al- 
manaki mogące sluiyć za przyjemne poda­
runki dla dam, do przedania w następują­
cych gatunkach.

Guirlande des muses, relie en velotfr blanc ®£ui 
en satin lig. im pr en coułeur R. n

— le meme rehe en arabesque . . . .  6 
P e ti t  Almanach des dames rei. en arabesque 6 
Echo des Bardes ou le menestrel des dames

relie en satin etui en arabesque . . .  8
— le meme relie en moire . , ............................g
— le meme relie en a r a b e s q u e ............................5
Homage aux demoiselles rediges p a r  Duirenoy

relie en moire ............................................   g
— relie en arabesque . . . . . . . .  5
Almanach dedie aux dames relie en moire 6
— relie en a r a b e s q u e ............................ . . 5
L ’Abeille des dames, ou manuel de fh is to ire

naturelle orne des lig. colories c a r t  r. 5 c. i5  
L  Histoire nature lle , eh miniature orne #les 

figures peintes en couleur, relie en moire 6
— rel. en arabesque . . . 5
— cartonne . . . . . . . .  . i .  3 c! i5  -
M inerre des dames, ou cours complet d’lco-

nologie morale par figures allegoriques r.5 c. i5  
P e ti t  rodeur, ou ecouteur aux portes . . 2
Fingal poćme et au tres  poesie galliques par 

Le Sain t-  Michel . . . . . . f  . 2
Le Peti t  M enestrel,  relie en moire , . . 5

rel. en guirlande d’or . . . . . . .  2
cartonne a la Bradel . . . » r .  i  c. 5o

2. W  x ięg a rn i X X . P ija rów  u A -  
le-xandra Żółkowskiego i Józefa Z a w a d z­
kiego T y  p o  g ra fa  U n iw ersytetu  je s t  do 
przedan ia  i- K a l e n d a r z y k  P o l i t y c z n y  na  
.rok 1820 d la  w yd zia łu  Uniwer. Im pe­
ra tor skie go W ileńskiego.
, . w  k tó rym  są następujące m aterye: Nayja- 
smeysza familia panująca w  Rossyi, familie pa­
nujące w Europie , R ad aT ań s tw a ,  M inistrowie, 
Ministeryum religii i Narodowego oświecenia, 
U niw ersytet W i l e ń . , kommisye sądowe eduka- 
cy y n e ,  r 0w. Medyczne W i l e ń . , “Gimnazye i 
szkoły do tychże  Gim. należące: W ileńskie, 
Białostockie, Mińskie W itebskie, Zabielskie, Mo- 
hilowskie , W ołyńskie, Podolskie. Rzym sko-ka­
tolickie Duch. kolegium, A rchidyecezya Mohi- 
lowska, D yecezye: W ile ń sk a ,  Żmudzka, L uc-  
w i  Mińska, M etropolitalna, Lit.
W ileńska unicka, A rchidyecezya Połocka, Dy-

) i (



ecezya Łncka i B rzeska , jednota ewangel. r e ­
formowana, Konsystorz ewangel- Augspur. wy- 
*nania , Lit. Pocztamt. Gubernie z powiatami: 
Litew, Wileńska, Grodzieńska, obwod Białosto­
cki, Gub. Mińska, Witebska, Mohilowska, W o ­
łyńska, Podolska. Towarzystwo Dobroczynno­
ści Wileńskie. Cena exem. jednego kop. 5o sr.

Ktoby życzył mieć przez pocztę ninieyszy 
Kalendarzyk , może go o trzym ać , dosyłając 
pieniądze pod adresem wyż 'pomienionych Xię- 
g a rn i , dokładając do rubla po i 5 kop. sr. na 
przesyłkę do mieysca wskazanego , mniey je­
dnak nie można zapisywać nad 6 exemplarzy.

Komitet ptu Rosieńskiego stosownie do przed- 
ań i zwierzchniczych.po rozesłaniu okólników we- 
w iąDz powiatu, objawia i przez gazetę Kur. Lit. 
ze na, dostarczenie drew świec i słomy dla pół- '  
ku Dońskiego kozackiego po granicy Pruskiej 
konsy,stującego, oraz dla inwalidowey komendy 
w, mieście powiatowem Rosieniach i dla rozmai- 
tey rangi w różnych mieyscach wewnątrz tego 
ptu mieszkających woyskowycli obszytowanych, 
odbywać będzie publiczna w mieście Rosieniach 

- h.ly tacy ą, na jakową naznacza ter mina 21 23 i- 
25 dni, teraźniejszego mca februar. terazniey. 
szego roku. Dat 1820 roku mca januaryi 29 dnia 

M arszałek ptu Rusień. M ichał Iwanowice

3 Excerpt oświadczenia z protokłu potocz­
nego Sądu Grodzkiego P ttu  Rosień. w dacie po- 
mźey wyrażaiącey się zapisanego et eorundem 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stronie po- 
trzebuiącey iest wydań.

Roku 1819 mca nowembra 10 dnia oświad­
czenie imieniem J WSI1. Ludwika Giełguda Stra­
ż n ik a ^ .  W . Xtwa^Lit l^awalera orderow,przeciw­
ko i  WSP. Michałowi Giełgudowi Marszałkowi 
nadwor. W.Fp. X tw a Lit. kawalerowi orderow 
Czyni się z okoliczności takiey: w roku 1792 mca 
maja 5 dnia dokumentem wueczystodzielczym 
przez zes7,łego ś. p. Antoniego Giełguda Staro­
sty jeneraluego X Zmudz i kaw alera order oy- 
ca źał. i obźał. brata czynionym każdemu z trzech 
syńoW idą, obżałowanemu Marszałkowa zeszłe­
mu Ignacemu Jenerałowi i żał. deltorowi wol­
ne i zadnemi nie obciążone óńerami wydzielone 
zostały schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych kredytów tenże zeszły Staro­
stą Giełgud oycśec dobra w ptach Słonimskim 
i Nowogrodzkim leż.ące, iako to hrabstwo Moł- 
czach z miastem Mołczadzie z folwarkami Do- 
brepole, Rozłowicze, Starzynki, Ilwianki, tudzież 
wsią LitaWorką, przy tern majętność Danisow- 
szczyznę z folwarkiem, Hołdow lcze do sprzeda­
nia przeznaczył i nadLo ieszcze do W'olnego 
szalunku sw oj go dobra Billewicze, Stoleraycie 
w Pcie Rosieńskim Zydyki pojezuickie w Pcie 
Telsze wskim zostaią, stało się, że zeszły ojciec 
niewyprzedawszy wyźey wymienionych dóbr i 
ńiezaspokoiwszy wierzycieli swoich w roku 
1796 żyć przestał, zostawuiąc synom dobra ta ­
kowe 1 oaera meczymł innego rozrządzenia nad 
to  iakie dokumentem dzielczym postanowił, a ta k  
nic niepOżośtawało synom, iak tylko uzupełnić 
wolę.oyca 1 dla tego oświadczający się Szanu­
jąc święcie przeznaczenie oyca swego do sprze­
dania na powyższy przedmiot rzeczonych dóbr 
i uspokoicnie wszystkich kredytor.ow dał pleni- 
potencyą starszemu bratu obżał. Michałówi Gieł­
gudowi Marszałkowi który codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie za nie pieniędzy uskutecznił pie­
li potencyą, lecz codo wypłacenia kredyforom 
ich należności, daleko omylnym stał się", bo ci 
wszyscy- bez odebrania tak kapitałów^ jako i 
procentów dotąd pozostań. Niektórzy zaś z nich 
uniesieni niecierpliwością i potrzebą własną do­
bra JTidukle żałuiacego delatora nic do odpo­
wiedzi w skutek dokumentu dzielczego nienale­
żne, w wielkiey części przez tradycye pozaymo-

■wali, a wzięte za wyprzedane dobra ogromne 
summy, iuż to na niepotrzebne procederu iuż 
dalsze swoje użytki obżał. brat obrócił, naostą- 
tek dobra Billewicze, Stoleraycie 1 Zydyki zped 
Wolnego szalunku oyca na mnie oświadczaiące- 
go się i obżał. brata drogą naturalney sukcessyi 
spadłe lubo nic nienależeh do zaspokoienia kre- 
dytorow, gdyż wzięta summa za wryprzedr.ne 
dobra w powiatach Słonimskim i Nowogródzkim 
aż nadto wystarczała, jednak obżał. brat Mar­
szałek pomimo ustałey i cofnioney plenipoten- 
cyi, z pomiędzy nich majętności Billewicze i Sto- 
eraycie wyprzedał, wziętą zaś summę do r ó ­
wnego przedmiotu iak pierw sza przeniósł. Z po­
wodu takiey nieakuratności obżał brata kiedy 
źał. zaczął być uciskanym od kredytorow zmu­
szonym. został z obżał. bratem prawem czynie 
ale obźał. godząc zawsze na krzywdę i uszczu­
plenie doli zał. dla przewłoki w’ sądzie Głównym 
Lit. fFileńskim 2go departamentu wzdąć siebie 
dopuścił a tern czasem, iak się dowiaduie żału­
jący, pozostałey ieszcze od niepotrzebney wy­
przedaży dobra poiezuickie Zydyki w Ptcie Tel­
szewskim położone w połowie codo równego 
stopnia iako po oycu na żał. przycnodzące, lecz 
co do sprawiedliwey pretenssyi źał. del. niewy'- 
starczaiące naw’et zamyśla wyprzedać i żał. 
milionowe należności mającego, nową osobę przy­
czyniając do procederu umnieyszyć odbior s ta­
ra się, przeto abyzk rzyw dą  kupuiącego niedo- 
prow adził takowey wyprzedaży do skutku, przez 
ninieysze oświadczenie źał., aby nikt takowych 
dóbr prosto do żał. należnych mekupował, o- 
strzega i wprzeciwnym zdarzeniu że swo­
ją s tra tę  kupujący samemu sobie przypi­
sać będzie winien zapewnia, ażeby zaś takowe 
ostrzeżenie każdemu do wiadomości doszło przez 
gazetę Kuryera Litewskiego ogłosić deklaruię 
i one sam aktor własnoręcznie podpisał Ludwik 
Giełgud Stra. b. W .W . Xtwa Lit. i kawaler.

Zgodność z księgami posvviadczam Otton Do« 
wiatt Grodzki Pttu Rosien. Regent.

1819 gbra 11 dnia takowe oświadczenie 
czyli proces wrolno w gazecie Kuryera Lit. dru­
kować Prezydent Ziem. P ttu  Rosień. Ignacy

Bucewicz.

3 Fodaie się do wiadomości, iz  znaydo-  
wawszy się dotąd w domie J W .  tuteyszego 
W oienmgo Gubernatora M etr d’hotel c zy l i  
Dworzecki F arfion  Jfanasiew, oddala się ziąd  
zupełnie z miasta , a ponieważ on utrzym yw ał  
różne domowe expensa, za' które chociaż co 
miesięcznie było opłacano, lecz nadspodziewa­
nie, jeżeliby komu z rzemieślników lub kupców 
ten Dworzecki Pa<f on zadłużył się , takowy  
powinien jawić się natychmiast do tuteysz.go  
Pohsmeystra dla okalkulowania , późniey zaś 
nie będzie j u ż  nikt miał prawa rościć żadney  
pretensji.

F .  Szłykoff.

2. W yjeżdża za granice do Prus i Sakso­
nii Wileński 3 gildy kupiec L t j z e r  Hiiszowicz 
Brzozowik.

2. W yjeżdża  za granice do Prus i Sakso­
nii Odeskiego 1 szey gildy kupęa Joela Mosz- 
kowicza winograda komissioner, Wileński miesz­
kaniec Mordchel Szl mowicz Maizel.

2. W yjeżdża za granicę do Prus i Sakso­
nii mieszczanin Wileński Jankiel Szmuyłowicz 
Frauszteter na miesięcy dziesięć.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 21.

Wilno dnia 28 lutego v.s. 1820 roku.

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I Samowi adnącegocałą Rossya etc. etc. etc.

Pozew przed Sąd Ziem, Ptu Mileń.na kadencją trzykrćlską lub po niey następną, z oowó- 
dztwa fV. Kandyda Grabowskiego, Adwokata subseliow Wileń. Prokuratora dodanegcprzez rezolu­
cją Sądu Ziem. Wileń. massy funduszu zeszłego Ignacego Kiełczewskitgo Stoi. Poznań., który 
w imieniu sukcessorow tegoż Stolnika i referencji do zapadłych Sądu Ziem.rezolucyow, polecających 
zał. wezwanie wszystkich kredytorow i pretensoroip, oraz dla odkrycia massy debitorow zeszłego 
Kiełczewskiego, pozywa W W  Leopolda R a f  oławskiego, Bogusława Białobłockiego Adw. Sadu 
Cl. i  Stanisława Orzechowskiego, Bogusława Adw. Subsel. Wileń., i Marcina braci Pezarskich, 
oraz wszystkich dalszych kredy torow i pretensorow zeszłego Kiełczewskiego, Karola SzuLza, by­
łego kupca Wileń. i Jana Staniszewskiego kapitana, takoż kredy torow, pierwszego jako utrzy­
mującego u siebie niewolnie oblig Szenderowiczow, i dekret na Mar. Szukszcie , drugiego jako  
mającego oblig kornor. Hrynaszkiewiczow służące zeszłemu Kiełczewskiemu do zwrótu takowych 
tranzaktow na rzecz massy, a W  W . debitorow, którzy ju z  to za wydanemi obligami własmmi, 
listami, rachunkami , tudzież adnotacjami zeszłego Kiełczewskiego, znaczne summy onemu za ­
w in i l i , a mianowicie Józefa Burniewicza za rachunkiem 2834. apr. i 5  o zł. 555 i za  obhgiem 
J&sg julii 8 o zł. 248o. Antoniego Koziełła za rachunkiem oczer.z ł.  265 rub.sr. i ,  W iszo-  
mirskiego Podczaszego za listem 1837 maja 4  o r. sr. 12, Szaj Leyzerowicza lub jego sukces- 
sorow krawca za kartą j 8q4 junii g oczer.zł. so, Pawła Łopadńskiego Asserora Sądu Gł. za  
obligiem 18sg maja 22 o r. s. 200 i rubli ass. 5 , o o q ., Jana i Petruneli Gilzynskich woźnych 
lub ich sukcessorow za przelewem Daukszyny i 8 j o  ju n i i24 oczer.zł. 300 i r. sr. 210 a za o- 
bhgiem 2806 apr. 25 or .sr . 600, Floryana Piaskowskiego majora za obligiem 2837 ju lii 25
0 r .s r .o ó j  kop. 5o, Franciszka Kończy Pisarzewicza zakartami >8)5  ju li iuo  o r .sr .  6o,aug. 
2 5 oczer.z ł.  7, ju lii  8 o r. sr'. 1 o, 2826 aug. 22 o rub.sr. 20, gbra 24 or.sr .  15 , na pewność 
których zastawiłeś u zeszłego Kiełczewskiego dokument assekuracyiny b. Assesora Sądu Gł. na 
r. sr. 3oo sobie wydany przeto i Assesora Gaspra Romanowicza do uczynienia satysfakcji za 
ternie dokumentem Symona i Jana Wojtkiewicza Kom. Gran. Wileń. za obligami 3807 apr. 25 
oczer. zł. 100 2 8 12 xbra ig  or. sr. 6, Kazimierza Czarnockiego za kartą 2826 aug. 26 or.  
sr. go, Adama Stawskiego za obligami i 8o5, xbra 24, i 26 oczer. zł. 260 a 1806 febr. 16 o 
czer. zł. 20, Alexandra Kuczewskiego Deput. wyw Troc. za obligami 2807 apr.48  oczer.z ł.  i 5 , 
1836 mar. 2 oczer. z ł o, za adnotatą 18 >6 junii a oczer.zł. 10, Stanisława Koziełła Kapita­
na za kartą >836 aug, 26 o r.sr. 58, Maryannę Bronicową za rewersem »8 i4  jenuar. 24 o 
czer. zł. 82, Tadeusza Zawadzkiego za kartą 1810 apr. 28 o r. sr. 35 , Tadeusza Narbuta za o- 
bhgiem 3831 apr. 20 o zł. 1000, Józefa Przesieckiego za kartą 383g mar. 4  o cz. zł 20, Gabryela 
Iluwalda Sęaziego Gran. W  den. za kartą 1837 junii 3g oczer. zł. 60 i r. sr.68 kop. 5o, K. 
Buynickiego za listem i adnotacją 3?g6 apr. 5 .oczer. zł. 4  r: sr- 33 i zł. 55 , Józefa Zienkol 
w cza za kartą 3782 januar. & oczer.zł. 2. G A. Koziełła za listem i adnotatą o zł. 10 Jó­
zefa Kamieńskiego Chor. za kartą 3837 febr. 22 o r .s r .  60, Ignacego Czajkowskiego za IPstem,
1 adnotacją or .sr .  32, Tadeusza Wojnickiego Kom. za obligami 2825 maja g iju li i  28 o czer. 
zł. 5 o i r . s r . ,5o, A. Lenkiewicza za kartą 3814 febr. 22 r.sr. g zł. 2 gr. 10, W .Sugietta  za  
kartą 3837 junii 28 1 za adnotatą o zł. 86, Wawrzyńca Orzechowskiego budowniczego za kartą 
j ó s 5 junii 8 o r.sr. 76, Józefa Zaborskiego za kartą 3806 ju l i i  2g o czer. zł. 4 o i zł. 5 . Ro-  
koiowskiego za rachunkiem o cz^r. zł. 4 , K.ewłicza Assesora za rachunkiem o czer. zł. 00, Kozłow­
skiego kupca^za rachunkiem 3807 aPr■ 2 3 oczer. zł. 300, Antoniego Grzymałly za obligiem 
3^817 maja'2o oczer.z ł.  s5 , W. Miaskowskiego za kartą 38o4 maja 26 oczer .z ł .  20, M o y -  
zesza lckowicźa za kartą 3do6 7bra 37 or.sr . 300, Michała Mackiewicza Sędziego Ziem. 
Borys, za kartą 3833 maja cg or .sr . 370, Ih rszy  Szenderowicza zą kartą 3806 apr. 23 o 
r. sr. 35°; Teklę Pozarzycką za listami 3806 i 1807,0 czer zł. 32, Józefa Polkowskiego za l i ­
stami 2806 junii^g i 38 37 mar. b oczer. z ł . 36, Josiela W  ulfowicza Alter mana za obligiem 38 26 
xbra 2 or.sr.  3 00, Józefa Landy i  tego sukcessorow za obligami 38 35 jbra cg i 3806 aug. 5  
o rub. sr, 245 , 1 adeusza Sawickiego Sędziego za obl’giem 27g5 maja 4 o czer. 53, Karola Ro­
manowicza Sędziego za obligami 3807 maja 22, i  junii S3 or .sr .  3 o, zł. 4oo, Ludwika Stań- 
skiego Kr ąy czy ca za obligiem 2815 mar. j 5  oczer.zł. 3o, Izaaka Szlomowicza Sobola za 0-

igiem 1014 ju l i i  5 o o r .s r .  5go, za adnotatą o czer. zł. 5 o i za wexlem i 8o3 mar. 19 o czer. zł. 
1100, Zelmanci Szlomowicza za wexlem 1806, julii 3 i  o czer. zł. 800, Michała M inęjki Sę-

ziego za obligiem 1806 junii  i 5 o czer. zł. 15oo, a za dekretem exdywizyi Bidharynowskiey 
°1  1 A9 Sr- ° i ,  Konstancją Bystramowę Frez. Ziem. Upit. za obligiem \ 8 \ 4 mar. 12 o r .sr .
7 jo ,  Jacka l  aprockiego Porucznika za obligiem i£ o 5 7bra 15 o f  zer. zł. 20, Michała Cedlera, 
i jeg o  sukcessorow za obligiem 1806 maja 3i o czer. zł. 3 o, Franciszka Sienkiewicza za obligiem 
1813 julii 21 oczer. 5o, Chłudzińskego za adnotatą oczer.zł. 36 zł. 271 gr. 4, Józefa Prus- 
ktego Cnor. za obligiem 1S18 czerwca 10, o czerwonych złotych 60 Jana Bogusławskiego 
za o il.giem 1777 maja 3 o czer. zł. 6 Franciszka Zaiyiszy za obligiem 1S06 8bra 16 o 
czer. zł. bo, Bazylego Ząbkówskiego za obligiem 177gfebruaryi 1 g, czer. zł. 15 , Antoniego Karpia 
Komor, o zł. 160.^ Onufrego Offenbcrga Skarbnika za obligiem 1807 xbra 2.5 o r.sr. 12, M i­
kołaja Puzyrewskiego za kartą 1819 maja 24 o r .sr .  12, A. Dukszynskiego koleskiego Śekr. 
za listem 1 oog xbra g or.sr. 12, Michała Kiełczewskiego Rot. za obligiem 17 g8 apr. 1 o czer.



z ł . i 5 , i z a  listem 1 8 13 yhra g  o r. sr. 6, K a r d a  Bortkiewicza za  kartą 1S06 Sbra  22 o r. *
5 o, L u d w ika  Kisie lewskiego z a  kartą 1780 xbra  11 o r. sr. 5 , Jakuba S zu ksz ty  M ar. UpiU
z a  dekretem e x d y w iz y i  B u łharynow skiey  o zł. 6 2 6 6  gr .  2<?i, Dominika Białeckiego za  obliga-  
m i 1806 febr. 20 i apr. 1H o r. sr. go , samego 1 Annę Białeckich za  obligiem 1Ó04  xbra  2 3 
oru o .sr .  5 7 ,  Antoniego i W ik to ryą  Białeckich za  obligiem 1806 jan u a r .  12 c ze r .z ł .  20, P a ­
szkiewicza za  a d n o ta c ją  czer. z ł .  10, Sakowskiego P rofessora za  adno tacyą  o r. sr. 10, A n ta -  
szewicza za  rachunkiem o r. sr. 3o, Brunowow za rachunkiem o czer. z ł  5 i zł. 8 ? D aw ida Z e l -  
m pnqwicza z a .k a r tą  j 8 o 8 marca  19 o czer. zł. 6 5 o, Ignacego W ołodki Sędziego Gran. W itkom ,  
za  obligami i 8 i 5 xbra  a t  o r .  sr. 66. 1816 mar.  29 o r .  sr. 54 , za  listem o r. sr. 15, Ferdy­
n anda  i Ignacego Wołodkow za kartą  zeszłego ich oyca o r . s r .  80 kop. 96, P erdynonda  W o ­
łodki za rachunkiem  1 8 ;  6 o r .s r .  5o ł  zł. i g r .  20, Jankiela Szenderowicza za cerogrcjem  i 8 o4
ju n i i  9 o czer. zł. 5 o, za obligiem  1815 ju n ii  2 5 o r . s r .  boo, bez ka r ty  o r . s r .  12 5, za rachun­
kiem i za obligiem w ręku Szulza zna jdu jącym  się a czer. zł. 3oo, r. sr. 2,07b, Rohozy za Listami 
i 8?7  m aja  j o  i  ju n ii  21 o czer. zł.  6 i r . s r .  12, W incentego Malinowskiego Radnego za  M i ­
g iem  o czer. z l  100, za w exlem  1801 mar.  6 o r . s r .  3 oo, za rewersem  1809 apr. i 5 r . s r .  5 00, 
Kunickę za listem i adnotatą  18 j 6  ju lu  >0 i aug. 17 o r .s r .  18, Konstantego Stań.kie go 1 Zbo-  
romirskiego za. rewersem  1812 xbra  24 o czer. zł. 20, K azim ierza S trum iłły  i Augustowskiego  
za  rewersem  180 9 febr .  5 r . s r .  12, Karolą W ehnera i Krassowskiego za  rewersem  1819 ju lii  29 
o r . s r .  1 5 , Józefa Kosakowskiego Łowcz. jako debit or a a J^udowikę z Potockich Kossukowskę u- 
t rzym ującą  fundusz męża swego za przelewem od Broncow  1806 mar. 29 o czer zł. 2100 , P u ­
d łow skiego  Szamb, za  kartą o r. sr. 2of, Hrynaszkiewicza Kom. za obligiem zn a jd u ją cym  się 
u Staniszewskiego f> r. sr. u  bo, Tadeusza Szostaka D w orzanina  za kar tą  1787 apr. i 5 o czer. zł. 2 
zł.  5'o a za rachunkiem , Zaiączkowskiego Rotmistrza o r .  sr. Ordyńca o r. sr. 60, Staniszew­
skiego Kap. o czer. zł. łt r. sr. 54 , Sworadzkiego o r. sr.. 3o, Z a g ie l la  Sędziego o r. sr. 8o 5, A d a ­
m a  Kociełła Sędziego o r. sr. uo>  Woyniłowccza o czćr. zł. 10, Józefa Czyża Szambel. o r . s r .  
ąo, Citowicża o r .  s. 1 5 , Fiedorowicza o r .  sr. 100, Musnickiego .0 czer. z ł .b o ,  Górskiego o czer. 
zł. 5 Sorokowę o czer. z ł .  5 , Olendzkiego o czer. zł. 5o, Downarowlcza z  W i łk o m i tr za .  o czer. 
zl.  b, Szlornowę star o r . s r .  5 4 , Szumskiego o czer. zł. 10, Albrechta Profesora sukcessorow o r . s r .  
178, ,S tar.  M a w szy  do zwrotu srebra zastawionego przez  służącego zeszłego

Kiełczewskiego, dopełniając więc za ł .. Prokurator rezolucją Sądu Z iem . W ileń .  ̂ następne z a ­
kłada do Sądu prośby o nakazanie komportacyi pod przysięgą  na wszystkich kredytora.h  1 pre-  
tensorach zeszłego Kiełczewskiego , kart, obligow, rachunków, i wszelkich tranzaktow , a  nu ob- 
zał. Szultzu  co instauti obligow Star. Szenderowicza, i dekręta exdy  wizyi Bułharynowskiey na M a r ­
szałku. Szukszcie, a na obi. Staniszewskim obligu Hryciaszkiewicza pod karam i spczeciwieństwa, 
o nakazanie  i  by realność pretensyow wszyscy oprzysięgli przed oczewistym wyrokiem, poczerń 
zachowując się do prawa względem pierwszości i  ważności dokumentów, realnym kredy tarom z po- ■ 
zostałości sa tysfakc ją  w miarę wystarczającego funduszu przeznaczenia, zaspokojonych i nupast- 
nych p re ten s j i  skassowania, a na obzał debitor ach sądzenia summ zproceeritami i exp en sa m tn a  
rzecz massy, jak  równie na tych , którzy na wzięte przez  się karty  i obligi zeszłemu K :( tczew ­
skiem u służące, rewersu powydawali a dotąd nieuiścili s ię ,  o nakazanie aby obza ł.Szendeyow icz  
w skutek obligu i  Marsz. Szu&szta nie już obzał. Szultzowi i obzał. Hrynaszkiewicz m e Stani- 
szewskiemu lecz do m a ssy  należnoście opłacili i  w Sądzie Z iem . W ileń. odpowiadali, o naka­
zan ie  star. M owszy aby natychmiast srebro zastawione przez  służącego niewolnic na rzecz inas- 

' sy zwrócił, lub za one cenę zw ycza jn ą  bonifikował , o sądzenie sum m  na  mdiątkach wszelkich  
fu n d u sza ch , i  samych osobach debitorow, o zapisanie ammissyi dla nieiawiących się kredytorow 1 
pretenssorow, a pozostałości od satysfakcji wierzycieli prawemu sukcessorowi iakim lest Lr. Be­
nedykt Kiełczewski Rot.  oddania , z  wolnym wyniesieniem nowey żałoby.

a 820 mca lutego 12 W o źn y  świadczę, iz kopiią tego pozwu z oryginałem zgodną z powodz 
twa Ur. K andrda  Grabowskiego Prokuratora massy zeszłego Ignacego Kiełczewskiego po Lr. K re ­
dytorow 1 pretensorow oraz debitorow wyzey wymienionych zeszłego Stolnika Kiełczewskiego w sku­
tek rezolucyow sądu Z iem . W ilen. do gazety Kuryera Litt. podałem 1 o rozprawie przed Sądem  
Ziem skim  W ileń . na rokach trzykrólskich lub po nich na następnych oznajmiłem.

M arcin  Kuczyński W o źn y  Sądu Grodz. Wilensk.

2. X ia d z  Franciszek Kochanowski pleban czas w  Ziemstwie Grodzieńskim, lub tez u in-
Padbirzański 1u Powiecie Upitskim mieszkaią- nych  po Ro&towskich i Kunickich licznych suk-
cy ,  w  skutek Ukazu za  N .  2535 . zalecaiącego cessorach, przeto uprasza p. gazetę  K uryera
przeniesienie dokumentów funduszow ych  do ar- L i t .  ieśliby się u w y i e y  wzmiankowanych Ich-
chiwum dyeceza lnego , zn a la z łs zy  ślad w sta- mościów lub ich sukcessorów z n a jd o w a ły  do*
rych  inwentarzach oraz zaświadczenie Anteces- kumenta, służące kościołowi Poabirzanskiemu,
sorów sw oich ,  ze papiery oryginalne fun d u szu  ażeby raczy li  p. tęz gazetę  albo pismo- zaadi e-
kościoła podbirzańskiego znayduiące się czę- sowane do mnie p. W ilno, K ow no , I \  itawę
ścią u W  D 'J  Rano w ' Jana i  A n g ie l i  z  Kunic- w  B irzach uwiadomić, żebym w iedzia ł d o r o g o
kich G ra ffów  Cześników Derptskich R o tm is trz ,  i  którędy udać się dla  pozyskan ia  w y z t y
TFdztwa W ileń . iak poświadcza dokument r. w zm iankowanych papierów•
j  7 78  gbra 13 dnia w y d a n y  Antoniemu $zar- X .  Franciszek Kochanowski Pleban. Podbir.  
kiew iczowi b. plebanowi Podbirzańskiemu, czę-  Takową awizacyą podaiącą s\ę do g a z - ty
ścią u W .  S tanisław a SikoYskiego Rotm. L idz . Kuryera L itt .  ze wolno drukować poświadczam, 
oddane p. teg o ż  A ntoniego  Szarkiewicza w r. D a t  1820 febr. l ń  dnia. _ _
1788  aug. 3 1 d. do spraw y ag itu iącey  się w  ów Ludw ik  Wollowicz. Sędzia Z i e m . W ileń



2 W ypis z xiąg Z iem skich W ieczy sty ch  po*
w iatu  Mińskiego. ^

Roku 1819 mca decembra 11 dnia. Ma U rzę ­
dzie JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Ziem ­
skim P tu  Mińskiego przede m ną H ilarym  Jaku­
bowskim aktualnym przysięgłym Ziem. tegoż P tu  
Regentem, s tanąw szy osobiście W  W .  Angela 
z W ołczask ich  Petrozolinowa Szambelanowa b. 
dworu poi., W imieniu w łasn y m i z mocy plenipo- 
tencvow od sióstr swoich W  W . K ata rzyny  
z W ołczask ich  Czarnockiey Pisarzowey Ziem. 
P tu  Sluc. i Agaty z W ołczaskich Rymaszewskiey 
komornikoweyPołockiey działająca, i leo f i lW o ł-  
czaski,wieczysto kwietacyiny dokument na rzecz 
pomźey zjaśniającą się J W W .  Hipolitowi 1 W i ­
k t  oryi z W ołczaskich  Łaniewskim W o łk o m  
Prez. Sadów Gran. appellaeyynych p tu  W ileń .  
oraz ich p o to m stw u  i sukcessorom od siebie w y­
dany przyznali i to  swe przyznanie w prot oku- 
le Zapisowym przyznań  własnoręczriemi podpi­
sami stwierdzili,  k tórego wyrazy takowe. A- 
niela z W  ołczaskich Petrozolinowa szambelano- 
w a  dworu poi. a w assystencyi męża mego, oraz 
za pełnomocnemi plempotencyrami od siosti mo­
ich rodzonych, jako to  od W JP a n i  K atarzyny 
z W ńłczaskich  Czarnockiey pisarzowey Ziem. 
p tu  Sluckiego w 1819. januaryi 2 dnia wydaney, 
tegoż roku  lebruary i 1 tdnia w aktach Ziem. 
Słuokich przyznaney, tudzież od W J .  Pani A- 
gaty z W ołczask ich  Rymaszewskiey konjorm- 
kowey Połockiey w roku  1819 januaryi 12 dnia 
datowaney, tegoż roku  febi'uafyi 12 p rzed  ak ta ­
mi Ziem. Sluc. przyznaney, czyniąca i pisząca się, 
oraz ja Teofil W ołczaski wiadomo czyniemy, 
ty m  naszym wieczysto-kwdetacyinym na wiecz­
ne czasy nieporuszonym dokumentem, J W W .  
JP. Hipolitowi i W ik to ry i  z W ołczaskich  Ła~ 
niewskim W ołkom  Prezydentom  Sądów grani­
cznych apellacyinyeh P tu  W ileń . ora* ich po­
tom stw u i sukcesorom wydanym i służącym nato: 
naprzód ja Petrozolinowa ta k  w  stopniu w ła­
snym, jako i w imieniu, rodzeństwa mego z ty tu ­
łu  imienia W ołczaskich poszukując, sukcesyi po 
zeszłych z tego świata Biskupie Tamasceńskim 
i Kanoniku Inflantsldm W o łczask ich ,  rozw iną­
łem z rodzonym siestrzanem i sukcessorein,tych­
że Biskupa i kanonika W ołczaskich, proces p ra ­
w ny w sądzie Gł. 2go departam entu  Gubernii 
Grodzieńskiej* prowadzony:--w drodze takowego 
processu nastręczyły  się rozmaite mnie porady, 
skutkiem k tó ry ch  było to; iż tak  przez zapo- 
zwy do Sądu Gł. Grodzień. w roku 1819 januar. 
7 dnia wyniesione , jako i prąez gazetę K ury- 
e ra Litewskiego w roku  1819 , w N um erze 25 
ogłosiwszy pre tensors tw o do sukcessyi po bi­
skupie i koniku Wołczaskich; gdy w końcu ża­
den p raw n y  dowod niemógł podpierać ogłoszo- 
go pre tensors tw a ; przymuszona byłam w sądzie 
Główmym Grodzień. po zaszłych akcessoryinych 
w yrokach  mieć się niestannie , i dopuścić zapi­
sania na siebie i na moje rodzeństwo z własne­
go naszego powództwa w roku 1819 miesiąca 
julii 16 dnia, kontumacyynego dekretu: późnie j­
sze doradzenia naprowadziły  mnie na p rz y k rz e j ­
szą nierów nie koley, albowiem przez nowe w ro ­
ku 1819 miesiąca oktobra 18 dnia w  imieniu 
moim oraz sióstr moich i w imieniu Teofila W o ł-  
czaskiego powynaszane p o J W .  JP ana  Hipolita 
W ołka i jego familią do Sądu Gł. Grodzień. za- 
pozwy, użyto  w nich w niedostatku prawdziw ych 
wymyślone zarzu ty , k tó re  rozdrażniając serca 
dotąd przyjazne i familiyne, prócz napełnienia 
onych goryczą, żadnego wuęcey nieprzyniosły 
skutku: W idząc się zatem ja Petrozolinowa w e­
spół z siostrami mojerui Rymaszewską i Czarnoc­
k ą  oraz ja Teofil W ołczaski mimowolnie przez 
ludzi n iechętnych i in teressow anych w prow a- 
dzonemi na tak ą  koley processu, k tó ra  z źadney 
strony niemogła jak tylko przykre dla nas ścią­
gnąć owoce, użyliśmy światłych, bogobojnych. i 
cnotliwych pośredników', przez k tó rych  o p ra w ­
dziwym  stanie rzeczy  zostaw szy oświeceni, gdy

z jedney Strony zupełnie zostaliśmy przekonani? 
jź z powodu imiennictwa: W ołczask ich  żaden dla 
nas i naszego rodzeństw a niezostaje nietyłko 
stopień lecz nawret i żaden ty tu ł  sukcessorstw a 
po zeszłych biskupie i kanoniku W ołczaskich, al­
bowiem linia tychże biskupa i kanonika zosta- 
wszy od H rehorego  prapradziada oddzieloną od 
gałęzi domu W ołczaskich , z którego ja Petrozo- 
linowa z siostrami memi oraz ja  Teofil W ołczask i 
wespół z rodzeństwem  naszym pochodzimy, ża­
dnego dla nas jako z pobocznej i osobney linii 
idących stopnia, oprocz im iennictwa i dalekie­
go pokrewieństwa uiezostawiłą, przeciwnie zaś 
z drugiey s trony , gdy oczewistośeią rzeczy  p rz e ­
konani zostajemy; żę J W J P a n  Hipolit Kaniewski 
W ołk , prezes Sądów Grąn. apellacyinyeh W i ­
leńskich z ro dzone j  s iostry  zeszłych biskupa i 
kanonika W ołczaskich Heleny W ołczask iey  
w zamęściu za Alexandrem W o łk iem  oycem 
J W .  H ipolita  Wroika będącey pochodzący, ra z  
jako rodzony siestrzan o trzym ał wiecznością do 
b ra  Suderwę w powiecie wileńskim pęłożone, 
przez dokument zeszłego kanonika W ołczaskie- 
go , w roku i 8 i 5 maja 2 dnia datowany, tegoż r o ­
ku i miesiąca w Ziem. Wileń. przyznany, drugi 
raz  jakó natura lny  sukcessor 1 rodzony sies trzan  
posiągnął także po zeyściu tegoż rodzonego w u ­
ja spadek ruchomy: z takiego za tem  nayoczewi- 
stszego przekonania się o praw dziw ym  stanie 
rzeczy żadnym kwestyom i za rzu tom  podlegać 
memogącey, ja  Petrozolinowa w^espoł z siostra­
mi mojemi R ym aszew ską i Czarnocką, oraz ja 
Teofil YFołczaski wespół z dalszem moim r o ­
dzeństwem, odrzuciwszy wszelkie błędne i ubo­
czne a w skutkach sw oich dla nas nieprzyjemne 
nam ow j i ra d y  do poróżnienia tylko familynegó 
zmierzające, przedsięwzięliśmy udać się. drogą 
pojednania i zw rócenia daw ney z domem J WW.  
Prezydentów  /Fołkow p rz y ja ź n i , i f a m i l i jn e j  
harmonii, i gdy J /F .  Hipolit (folk  dekretu, kon- 
tumacyinego w Sądzie Gł. Grodzień. w roku  1819 
julii 16 dnia o trzym anego i dalszego z nami o 
peny i expens a processu odstąpił: przeto ja Pe- 
trozolinow'a ta k  w osobie własnej' jako i za p e ł­
nomocnemi pow yżey w yraźonem i plenipotent 
cyami w' imieniu sióstr moich rodzonych Ry­
maszewskiey i Czarnockiey czyniąca, oraz ja T e ­
ofil H  ołczaski, wespół z dalszym moim rodzeń­
stwem  jedno za drugiego ręcząc  1 poczytując, 
w-’szelkiey pretenssyi i processu o sukcessyą po 
zeszłych Jfiskupie i Kanomku /Fo łczask ich  
z J /F jP a n e m  Hipolitem /T alk iem  Preż. sądoW 
G ranicznych appelacyynych H ileńsk ich  rozpo­
czętego , wiecznie i nazawsze za nas i sukces- 
sorów naszych zrzekamy się ,  wszelkie z oka- 
zyi tego processu m anifesta , pozwy i pisma 
zaszłe , odwołujemy , kasujemy i ze wszelkich 
aktów, gdzieby się tylko zna jdow ały  elimino­
w ać dozwalamy; JŻFJPana Hipolita Kaniewskie­
go /Fo łka  prezesa sądów' Gra. apellaćyynych 
/'Fileńskicły. / i  jako rodzonego s iestrzana i n a ­
turalnego sifkcessora zeszłych rodzonych w u ­
jów' jego Biskupa i Kanonika H  ołczaskich, i 
jako dziedzica dobra Suderw ę za osobnym do­
kum entem  posiadającego, ńiemogącym się nigdy 
i przez nikogo kw estyonować 'dziedzicem i su k -  
ecssorem wszelkiego po wsiach swoich spadku 
jawmie ogłoszamy, uznajemy, i wszelkie w te y  
mierze uczynione ze strony naszey za rzu ty  i 
pre tensors tw o, jako żadnego fundamentu nie m a­
jące reklamujemy, wrieczy;ście Umarzamy, i przez 
gazetę Kur. Lit. umorzyć, rekląmowrać, i n in ie j ­
szy nasz dokument do wiadomości publiczney 
podać, submituiemy się i dozwalamy, słowem 
o nic zgoła żadney pod żadnym ty tu łem , p re -  
t e x te m  i wynalazkiem do domu J /F fP .  P rezy ­
den tów  /Folków', i do ich sukcessorów, ani nam  
samym ani sukcessorom naszym  salwy nie- 
zostawujemy; i natośmy wydali ten  nasz wie­
czysto  kw ietacyyny d o k u m en t , k tó ry  p rzy  u- 

,proszonych fVtV. P ieczę tarzach  własnemi pod­
pisami stwierdzam y. Działo się dnia 8 m ca



grudnia 18)9 roku, u tego wieczysto kwieta- 
cyynego dokumentu podpisy aktorów poniźey 
świadectwa Pieczętarzy następnie się kvyraza- 
ją. Aniela z JFołczaskich Petrozolinowa, Teofil 
JWołczaski mpr.

Za pieczętarzów podpisali się: pierwszy, T a ­
deusz Kiersnowski adw. sądów Ziem. powiatu 
wileyskiego; drugi Tomasz Korwin Petrozolm 
Szambelan. Jakow^y dokument po przyznaniu 
onego przez osoby w górze wyrażone jest 
w xtęgi Ziem. wieczyste ptu Mińskiego wpisa­
ny, z których i len wypis tegoż czasu pod pie­
częcią urzędową Ziemską Ptu Mińskiego stro­
nie rekwirującey jest wydań.

Zgodziłem z xiegami Hilary Jakubowski Ziem. 
Miń Regent.

Roku 1819 mca xbra 3 i dnia, źe takowy ex- 
t ra k t  dokumentu kwietacyinego przez Redakcyą 
Kur. Lit. przyjętym bydź do druku może, w tern 
Sąd Ziem, P tu  /Wileńskiego zaświadcza. Lud­
wik /Wołłowicz Sędzia Zieńi. W ileń.

2. E xerp t z Protokółu Sądowego Ziem.-
kiego ptu Nowogródzkiego oświadczenia w da­
cie poniżej zapisanego a w roku teraźniejszym  
1820 mca januaryi 26 dnia za podaną prośbą 
pod pieczęcią urzędową Ziem ską Nowogrodzką 
stronie potrzebującej jest wydań.

Roku„ 1820 januaryi 26 dnia. Gdy pomimo 
wszelką usilność jaką z swey strony czynią JFFFF. 
Konstanty byty półkownik woysk Połskich i 
kawaler, Franciszek Chor. Ptu Nowogródzkiego 
Rajeccy, zastawni dóbr M ozeykowa i Solecznik 
pnsessorowie, w przyśpieszeniu rozliczenia się 
z  JW W . Józefem i AlexanfJ.rem Hrabiami Chod­
kiewiczami , a ztąd ułatwienia exdyw izyi dóbr 
pod rozdział wierzycieli oddanych podobało się 
interesowanym z różnych względów do ' tego o- 
sobom rbkgłaszjaćfdK  óiŁ JfFFF. Rajeccy celem 
dłuższego utrzymywania się p rzy  dobrach zasta­
w ą dzierżonych, czynią zwłokę i trudność w wy­
prowadzeniu exdywizyi-, ku okazaniu współwie- 
rzypielom nierzetelności tey rozgłaszanej' opinii, 
umieszcza się tu po krotce następne interessu pro­
wadzenie , w roku 1816 po oświadczeniu JW . 
A lexandra Hrabi Chodkiewicza dóbr jego sche­
dy na rozdział wierzycieli, JFFFF. Rajeccy zna­
jąc swoje fundusze na  ogólne interessa domu 
J /F IV . Hrabiów Chodkiewiczów u ży te , uzyskali 
wyrok Rządzącego Senatu dnia 28 augusta 1817 
rdku, zalecający sądowi drugiego departamentu 
Kijowskiego, żeby ten przez sąd dzielczy fortunę 
Starosty Żmudzkiego Jana Chodkiewicza na 
dwóch jego synów Józefa i A lexandra rozdzie­
lił, długi rodzicielskie Rajeckirh należne zliczył, 
i one na obu schedach Hrabiów Józefa i A le­
xandra Chodkiewiczów ubezpieczywszy, na sche­
dzie samojednego Hrabi A lexandra odkrył kon­
kurs, ku zadosyć uczynieniu własnych jego wie­
rzycieli. Ten sprawiedliwy Senatu wyrok nie- 
m a h  bez wątpienia dla Współwierzycieli p rzy ­
niósł ulgę ; gdy połowę należności J f f  W . R a ­
je  chich na schedę drugą do exdyw izyi nienale­
żną odniósł, za przypadałem  sprawy w sądzie 
dziełczym Czarnobylskim umocowany J fV . Hra­
bi Aexandra ternu sądowi ośw iadczył: że rozli­
czenie długów JfFFF, Rajeckim należnych n a ­
stąpi w udzielnym tychże JFFFF. Rajeckich z o- 
pieką JFF- Hrabi Józefa kompromisie, na co 
<rdv stawającą w tym sądzie opieka i wierzycie­
le J H r. Hrabi Alexandra zgodzili się, Sąd dziel­
czy Czarnobylski obliczenie JFFFF. Rajeckich 
w udzielnym z opieką kompromisie zatwierdził. 
A takowy wyrok sądu drhgiego Departamentu 
Kijowskiego dnia 2 i grudnia 1818 raku zaapro­
bował. Lecz gdy w póżnieyszyrą czasie do ta­
kowego kompromisu opieka J W . Hrabi Józefa 
pod różnemi przyczynam i nie przystąpiła , JFFFF. 
Rajeccy udawszy się w tym  ze skargą do R zą ­
dzącego Senatu zyskali dnia 2 kwietnia 1819 
roitu ukaz do sądów drugiego Departamentu 
Grodzieńskiego i Kijowskiego, zalecający znagle- 
nie stron do rozprawy w kompromisie, jakoż

JWFF. Sylwestrowicz opiekun za pleriipotericya- 
rni od współ opiekunów i Rajecki Chorąży za  
plenipotencją brata swojego czyniący w dniu 
23 marca 1819 roku w aktach Ziem . Nowogródz­
kich przyznanym  dokumentem wybrali do kom­
promisu osoby i na ?wyprowadzenie \onego ter­
min 10 lipca 1819 roku naznaczyli , gdy zaś i  
w tym  terminie dla niewiadomych p rzyczyn  opie­
ka Hrabi Józefa do kompromisu nie stanęła JFFFF. 
Rajeccy w skutek uczynionego w dokumencie wa­
runku wydali do nowego zjazdu obwieszczenia: 
pierwsze 11 lipca , drugie 8 augusta, trzecie ‘t  
septembra 181 g roku wszystkie w aktach Grodz­
kich Lidzkich zeznane i za Wszystkiemi taż 0- 
pieka do opisanego kompromisu nie przystąpiła  
i nie zjechała. Z jakowego powodu JkFfF . R a­
jeccy udali się do Sądu drugiego Departamen­
tu Gubernii Grodzieńskiej z dopómnien/.em się 
o skutki ukazu senackiego dnia  2 kwietnia, i 
uzyskali dnia  i4 stycznia  1820 roku dekret przez  
po lic ją  objawić nakażany, zalecający opiece od 
datty 20 stycznia w dwóch miesiącach rozsą­
dzić się w opisanym kompromisie. W  tym  krót­
kim opisaniu macie szanowni współ wierzyciele  
rzetelną wiadomość postępowania Rajeckich, są­
dźcie , kto jest przyczyną  zwłoki w otrzymaniu  
należnej wam satysfakcji.. Dalecy aż nadto R a ­
jeccy winie o tę zwłokę JFF. Jenerała. Chodkie­
wicza [bor ta jak jest przeciwna znanemu jego 
charakterowi, tak własnym jegoż intere.ssom szko­
dliwa) oddają tę rzecz do opinii całey publiczno­
ści , a na zamiar własnego usprawiedliwienia 
się podając do akt powiatowych n in iejsze  oświad­
czenie że one dla wiadomości interessówanych 
osób w gazecie Kur. Lit. umeścić postanawiają  
zapowiadam, i ze zlecenia samych aktorów ta­
kowe oświadczenie podpisuję Ignacy Rajecki.

Takowe oświadczenie wolne jest do podania 
do druku zaświadczam Felicjan Siemiradzki P i­
sarz Ziem. Ptu Nowogródzkiego-

Zgodność z protokułem poświadczam Józef 
Płoński Reg. Z iem . Ptu Nowogródz

2. G dy za  obligiem pod datą r . i8 s €  Sbra 5  d. 
przezemme n iż ty  podpisanego i zonę n.ioią, JP . 
Wincentemu Kaczyńskiemu na summę - złotych  
7,5 o o w ydanym  , tenże J P . Kaczyński po w yi-  
śa u  z opieki, w szystkie pieniądze w ra z  z pro­
centami ode mnie p rzy ią ł i nato dokument kwie- 
tacyinny w grodzie P ttu  FFilehskiego za p rzy -  
znał, skoro wszakże obligu wspomaionego, bratu 
swoiemu JP . Janowi Kaczyńskiemu tu nieobecne­
mu w lokacyą oddanego, niemógł zwrócić i do- 
ąd ieszcze nie zw rócił; obwieszcza *ię zatćm: 
i i  oblig w zm iankow any , iako iuż w zupełno­
ści opłacony, zostaie bez waloru i do żadnych  
układów u ży tym  bydz niemoże, w W iln ie  1820 
r. februaryi 3 dnia. /Karol Sylwestrowicz.

2 Doczytuiąc w kitryerze Litewskim pod N . 
2q6 awizacyą przez Zegarmistrza J F iltń  miesz­
czanina Joachima Sawickiego zamieszczoną o- 
strzegaiącą publiczność; ażeby m i t  o nrędę ka­
mienicy moiey nie traktował. dla tego że Dekre­
tem oczywistym Grodzkim Pttu W  ileń. sądzono 
dla iego rub srebr. 24o kop. 48, znani za obo­
wiązek nawzajem tegoż zegarmistrza Sawickiego 
ostrzedz , że lubo ten dług iako z obóyga zawi­
nienia urosły, naynikwinniey na mnie był poszuki­
wany, Wszcize gdy udało się temuż Z egarm i­
strzowi Sawickiemu uzyskać D ekre t. niechże bę­
dzie wolno mu powiedzieć prawdę, że za nader 
wcz sna zaymuie go mysi względem inekwitacyi, 
bo ta fzone  sobie pieniądze może ieszcze i przed  
terminem odbierze, a przeto mepowinien sobie 
robić nadziei gospodarzenia w obcym domu. M ar - 
cianna z Myszkowskich Sikorska.

Z e  być może takowe pismo uniieszczone w dru­
ku świadczę. Prezydent Urban Jazdowski.


